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Miodzie* fińska u Pani Marszałkowef Piłsudskie! Na pobofowiskach chińskich

Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska przyjęła onegdaj uczestników sztafety aka­
demickiej młodzieży fińskiej, która przybyła z Helsinek do Warszawy na rowerach, 
przywożąc ze sobą odręczne pismo Prezydenta Finlandii do Kongresu Przeciwalkoholo 
wego. Zdjęcie przedstawia Panią Marszałkową Piłsudską w czasie pogawędki z dele­

gacją fińskiej młodzieży akademickiej.

Reprodukujemy dalszy obrazek z wojny chińskc-japońskiej. Tym razem na zdjęciu 
naszym widzimy kompanię wojsk japońskich w czasie posiłku potowego kukurudzą 

pod Szanghajem/

Liga Narodów bezsilna wobec wojen 
Wielka mowa min. Edena w Genewie

Genewa (PAT). Wczoraj_ około
rż-ej zabrał głos na Zgromadzeniu 
Narodów minister Eden, wygła­
szając przeszło godzinne przemówienie.

Mm Eden podkreślił powagę chwili 
obecnej w obliczu wstrząsów, które prze­
żywa świat i które zmuszają najbardziej po 
k jowo usposobione narody do wydatko­
wania olbrzymich sum na zbrojenia Mini­
ster podaje jako przykład, że W. Brytania 
do końca roku wykończy 450 tysięcy ton no 
wych okrętów wojennych, nie licząc tych, 
które już zostały w tym r ku spuszczone
na wodę. Trzy ostatnie programy morskie 
zostały już częściowo wykonane, lub są wy 
konynane kosztem 130 milionów funtów 
szterlingów.

Stwierdziwszy, że agresja i wojny przy­
noszą w wyniku tylko straty, min. Eden 
podkreślił, że niestety te zasady nie są ‘już 
dziś tak powszechnie uznawane i doszedł 
do konkluzji, że wobec tego Liga nie jest « 
stanie spełnić całkowicie swego zadania i 
oddawać ludzkości przysług, ■’o których 
byłaby zdolna.

Przech dząc. dn zagadnienia Hiszpanii, 
minister omówił działalność komitetu nie­
interwencji, który, zdaniem jego, zabezpie­
czył świat przed konfliktem europej-kim.

Na Dalekim Wschodzie mówił dalej 
min. Eden, rozgorzała wojna i niestety ża­
den wysiłek, aby zlikwidować ten konflikt, 
nie ma szans pow dzenia

Z kolei minister przeszedł dó przeglądu 
•ytuacji ekonomicznej, stwierdzając pewną

godz I poprawę w tej sytuacji, a m. in. zwiększę- l--- ~-x—--------- . ----- ,
Ligi ‘ nie produkcji i wymiany międzynarodowej. | święcił zagadnieniu surowców.

Iran i Peru w Radzie Ligi Narodów 
Kandydatury Hiszpanii I Turcji przepadły

Genewa. Negatywny wynik glosowania 
za reelekcją do Rady Ligi Narodów Hiszpa­
nii i Turcji był sensacją wczorajszego przed 
południowego posiedzenia i jest żywo ko­
mentowany w kuluarach Ligi.

Na popołudniowym posiedzeniu Zgroma­

Największa sensacja FrancjiSplot zagadek 
dokoła hiszpańskich lodzi podwodnych

Paryż — Śledztwo w sprawie wybuchu 
bomb kolo placu Gtf iazdy dotychczas nie 
doprowadziło do areszt wan:a żadnego 
sprawcy, bezpośrednio zamieszanego w 
sprawę tych zamachów. Natomiast areszto­
wania wśród członków grup terorystycz- 
nych. pozostających w związku z wydarze­
niami hiszpańskimi, coraz bardziej komen­
towane są jako wiążące się również ze spra 
wą bomb w Paryżu. Ostatnia sensacyjna a- 
fera, jaka miała miejsce nocy s botniej. z 
najściem na hiszpańską ló Iz podwodną rzą 
dową. znajdującą się w porcie wojennym w 
Brest, dopr waizila do aresztowania Hisz 
pana, który rzikoinó ma być również podej­

Drugą część swej mowy min Eden po- 

dzenia Ligi w wyborach do Rady Ligi na 
dwa wolne miejsca Iran otrzymal 48 głosów 
na. ogólną liczbę 52 głosujących. Peru zaś 
46. Na trzecie miejsce opróżnione przez Hisz 
panię wybory nie odbyły się i nie wiadomb, 
kiedy odbędą się.

rzany o udział w zamachach paryskich.
Sprawa najścia na łódź podwodną w por­

cie Brest nabiera rozmiarów jednego z naj- 
sensacyjnieiszvch wydarzeń ostatnich kilku 
lat. Wypadkowo tylk- . dzięki interwencji 
jednego z marynarzy, znajdujących się w 
zamkniętej wieżyczce lodzi podwodnej u- 
daremnione zostało porwanie całego okrę­
tu wojennego rządu hiszpańskiego przez 
12-tu członków organizacji hiszpańskiej ną 
terenie Francji, którzy w nocy wbrew za­
kazowi władz portowych, po odtrąceniu si­
lą posterunku wojskowego, weszli na po­
kład wielkiej łodzi podwodnej i przez 3 go­
dzina pozostawali n-- jej pokładzie w nor-

Wieńce polskie u trumny 
Masaryka

Praga. — Ukończono już ostatnie przy­
gotowania do pogrzebu prezydenta Masary 
ka. Całe miasto, a zwłaszcza trasa pogrze­
bu. jest żałobnie udekorowana.

Do Pragi przybyły wszystkie delegacje 
zagraniczne.

Delegacja polska w osobach posła nad­
zwyczajnego i min. pełnomocnego Rzeczypo 
spolitej w Pradze dr. Kazimierza Papee oraz 
szefa kancelarji cywilnej Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Stanisława Lepkowskiego 
złożyła wczoraj przed trumną wieńce od 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i od rzą­
du Rzeczypospolitej.

Uroczystości pogrzebowe zaczynają się 
dziś .o srodz. 10 rano.

cie i uciekli dopiero w ostatniej chwili, gdy 
laalarmowane władze portowe wysłały od- 
iział żandarmerii na miejsce.

Cała sprawa nabiera charakteru coraz 
bardziej tajemniczego, ponieważ — jak się 
okazuje z informacji prasy prowincjonal­
nej francuskiej — kapitan lodzi podwodnej 
,.C 2", na którą dokonano napadu, miał w 
’sobotę spotkanie z kierownikiem tego na­
padu, kapitanem innej 1 -<lzi podwodnej, 
przebywającej w naprawie w porcie Bayon­
ne. Kapitan bodzi tej, po zawinięciu d' 
Bayonny, opuścił swą łódź i przeszedł m 
stronę gen. Franco. Jednocześnie, przy are-

-j.ag Falscy aa str. 2-ej)
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Dwa fakty
Fakt pierwszy: „Bezrobotni, za­

trudnieni doraźnie przy budowie uL Matej­
ki w Wąbrzeźnie, złożyli 18 zł. do dyspozycji 
komitetu, zajmującego się zakupem samo­
lotu dla armii**.

Gnili itam gmM m Nankin
Fakt drugi: „Starostwo w Szubinie 

ukarało grzywną 100 zł. tamtejszego denty­
stę Niemca, Czarneckiego, który w czasie 
manewrów odmówił oddania kwater 
dla oficerów wojska polskiego. Zaczetrzewio 
ny hakatysta podarł nakaz rekwizycyjny, 
rzucając go pod nogi urzędnika i oświadcza­
jąc, że żadnego żołuierza do domu nie wpu­
ści**.

Oba te fakty w dosłownym brzmieniu 
podajemy za komunikatem Polskiej Agencji 
Agrarnej.

Polacy bezrobotni, cierpiący nędzę i głód 
i nie mogący w własnym kraju znaleźć pra 
cy, stanowiącej ich jedyne źródło egzysten­
cji, z groszowych, doraźnych zarobków skła­
dają zł. 18 na dozbrojenie armii polskiej, 
Przepiękny, wzruszający ofiarny czyn pol­
skiego robotnika dla polskiego żołnierza.

Bezpośredni z nakazu najgłębszego, bez­
interesownego umiłowania się wywodzący. 
Polski żołnierz i polski robotnik — to prze­
cież jedno, przeolbrzymie SERCE NA­
RODU POLSKIEGO, gotowe do 
największych i najcięższych ofiar w służ* 
bie Państwa.

Korzystający z wszelkich dobrodziejstw 
w wolnej Polsce, prawnie obywatel polski, 
narodowości niemieckiej odmawia udziele­
nia kwater dla polskiego oficera w czasie 
manewrów, i za to zostaje ukarany grzyw­
ną tylko zł. 100, nie więcej. Mało, strasznie, 
tragicznie mało. Te zł. 100 zapłacą przecież 
klienci pana dentysty, a on sam nie poniesie 
żadnej, osobistej, kary.

A co będzie na wypadek przypuśćmy 
, wojny polsko - niemieckiej? Jakie będzie 
wtedy stanowisko pana Czarneckiego, Niem 
ca 1 tysięcy jego współplemieńców tymi co 
1 on myślący kategoriami?

To jest coś nie w porządku. Setki tysię­
cy Polaków bezrobotnych oddanych bezgra­
nicznie Polsce i źyjących z jał­
mużny ofiarnego serca spo­
łeczeństwa i dziesiątki tysięcy panów 
Czarneckich nienawidzących Polski, a tu­
czących się polskim dobrem.

Opinia publiczna przechodzi nad takimi 
zdarzeniami przeważnie do porządku dzien­
nego. Nie reaguje w sposób właściwy i ka­
tegoryczny. Czyżby brak zrozumienia 1 wni­
kliwości, czy też przysłowiowa lecz za dale­
ko posunięta tolerancja czy wreszcie bez­
myślność i tępota.

Zastanówmy się wszyscy społem, razem i 
zgcdnie. Wszyscy Polacy bez względu na to, 
kto w jakiego , patrona** politycznego wie­
rzy.

Zastanówmy się i zmieńmy ten stan rze­
czy. Boć to przecież wstyd by takie fakty, 
jak w Szubinie miały miejsce, a my, opinia 
publiczna i polska, nic. m. z.

(Dokończenie ze strony 1-ej) 
sztowanym kapitanie łodzi podwodnej z 
Bayonny. kpt. Las Heras, znaleziono listy, 
upoważniające go do zaofiarowania kapi­
tanowi łodzi napadniętej dwuch milionów 
pesetów, czyli około 3 milionów franków, 
za ułatwienie opanowania tej łodzi przez 
przedstawicieli gen. Franco. Obaj kapitano­
wie aresztowani zostali w aucie w czasie 
ucieczki, przy czym kapitan łodzi napad* 
niętej przebywał w tym aucie, rzekomo ja­
ko porwany zakładnik. Tymczasem on sam 
oświadczył, że udał się z kpt. Las Heras do 
browolnie autem jako ze swoim starym 
przyjacielem. Pomimo tych szczegółów, 
świadczących o kombinacjach finansowych 
między dowódcami łodzi podwodnych, ofia 
rą padł zabity młody Hiszpan, poszukiwany 
od 5-ciu dni przez władze policyjne francu­
skie po całym terenie Francji, jako podej­
rzany o udział w zamachu bombowym w 
porcie marsylskim. Szef napastników Oren* 
dain również poszukiwany był na terenie 
Francji przez policję w związku z ostatnimi 
obławami na terorystów, ponieważ podej­
rzewano go o dokonanie zamachu bombo­
wego na okręt hiszpański w porcie Bayon­
ny i przed rokiem aresztowany był na gra­
nicy hiszpańskiej w chwili, gdy próbował 
przewieźć autem większy ładunek dynami­
tu z Hiszpanii do Francji.

Jednocześnie z tymi aresztowaniami, do­
konanymi na tle napadu na łódź podwodną 
policja w Tuluzie aresztowała terorystę wio 
skiego Pascttiego, rywala Tamburiniego, po 
dejrzanege o udział w różnych zamachach 
terorystycznych.

Komunistyczna „Humanite" domaga się 
obecnie od władz p- licyjnych aresztowania 
emerytowanego generała lotnictwa du Seug 
nier, jako zamieszanego w aferę organizacji 
pólwojskowo - terorystycznych „białych 
kapturów" i ..kawalerów miecza".

W poniedziałek wieczorem nadeszła do 
Paryża wiadomość, iż straż graniczna are­
sztowała na moście międzynarodowym na 
granicy francusko - hiszpańskiej pod Hen* 
daye komendanta wojennego Irunu mjr. 
Troncoso w chwili, gdy powracał on przez 
ten most z terytorium hiszpańskiego na 
francuskie. Aresztowanie uzasadniono tym, 
iż przy jednym z aresztowanych sprawców 
najścia na łódź podwodną znaleziono list, 
podpisany przez mjr. Troncoso, w którym 
komendant wojenny Irunu polecał organi­
zatorowi najścia zaofiarowanie dwuch mi* 
lionów pesetów komendantowi i załodzie ło 
dzi podwodnej wzamian za wydanie jej rzą­
dowi w Burgos. Aresztowanie komendanta 
wejennego okręgu irańskiego, pełniącego v * •• • ■ .....
Franco, może się stać incydentem o poważ* 

. aiejszym znaczeniu politycznym
wybitne stanowisko w czynnej służbie gen. ci61ką w Warszawie. Gdv matka marta, Franr.fł mnłfl Qio mtoo inrvnpntom n nnwał* 7 ’

ale wkrótce potem nadleciała inna es­
kadra, która bombardowała miasto 
przez 15 minut.

O zamiarze bombardowania Nanki- 
nu dowództwo japońskie uprzedziło 
ambasady i konsulaty państw obcych 
notą, zapowiadającą bombardowanie 
Nankinu, począwszy od 21 września.

Konsul francuski w Szanghaju w od 
powiedli swej ograniczył się do przy­
pomnienia władzom japońskim o istnie

Szanghaj. Wczoraj o godz. 10.30 w 
Nankinie rozległy się sygnały alarmo­
we, zapowiadające nalot samolotów ja­
pońskich. Wkrótce potem ukazały się 
nad miastem 3 japońskie samoloty my 
śliwskie. W 20 minut później nadlecia­
ły samoloty bombardujące. Było ich 10. 
W ciągu godziny eskadra japońska u- 
nosiła się nad Ńankinem, pomimo gwał 
townego ognia bateryj i dział przeciw­
lotniczych chińskich. Samoloty japoń­
skie zrzuciły wielką ilość bomb. O godz. I niu w Nankinie poważriych interesów 
11.50 japońskie samoloty oddaliły się, | francuskich. Przedstawiciel Francji

Spójrz na kalendarz: zbliża się data ciągnienia miliona. 
Wygra go napewno tylko jeden z posiadaczy losu na loterię 
klasową.

Dolina Rodanu w ciemnościach 
wskutek olbrzymiej powodzi

Paryż. — Ostatnie ulewy wywołały w 
dolinie Rodanu olbrzymią powódź, która wy 
rządziła już wielkie spustoszenia wzdłuż 
rzeki. Tamy na Rodanie i na dopływach 
Rodanu zostały zerwane. Na przestrzeni o- 
koło IM kim. długości drogi 1 koleje są zer­
wane. Trzy wielkie kable, rozprowadzające 
prąd elektryczny po okolicy, o wysokim na 
pięciu 35 tys. wolt, zostały pozrywane. 160 
gmin, zaopatrywanych przez tę sieć, późn­

Berlin zamarł wczoraj 
podczas Ćwiczeń obrony przeciwlotniczej 

na olbrzymią skalę
dziej zagrożonych dzielnic stan alarmo­
wy trwał przez długi czas łącznie z ogra 
niczonym ruchem pieszym i kołowym. W 
pozostałych dzielnicach Berlina odwoła­
no alarm po niespełna godzinie. Wczoraj 
wieczorem Berlin pogrążony był w ciem 
nościach. Na ulicach paliły się tylko sła­
be światła orientacyjne. Wszystkie okna 
były szczelnie zasłonięte. Wczorajszy po 
kaz obserwowany był z gmachu mini­
sterstwa lotnictwa przez marszałka 
Blomberga i gen. Goeringa oraz wyż­
szych oficerów sztabu. (Pat.)

ił er lin. Tydzień obrony przeciwlotni­
czej, rozpoczęty wczoraj w Berlinie alar­
mem lotniczym, przeprowadzany jest je­
dnocześnie w całych prawie Niemczech 
północnych i dużej części Niemiec środ­
kowych łącznie z miastem Berlinem. W 
ataku lotniczym wzięły udział dziesiątki 
samolotów, które miejscami zniżały lot 
aż do dachów domów. W wielkiej ilości 
zrzucano petardy, imitujące bomby. Na­
tarcie koncentrowało się na gmachach 
rządowych i najważniejszych objektach 
przemysłowych, które spowite były kłę­
bami sztucznej mgły. Dla tych najbar-

Król kasiarzy europejskich Szpicbródka 
Koronowa
mań, których owocem były nieraz krocio­
we łupy. Wyjeżdżał on na występy gościn­
ne do szeregu stolic świata. U schyłku ży­
cia znalazł się jednak bez środków utrzy­
mania. Król kasiarzy europejskich mimo 
podtfezłego wieku musial zdecydować się 
na drobną wyprawę w Łodzi. Nie dokonaw­
szy niczego — wpadł w ręce policji i obec­
nie przebywa w więzieniu, z którego, o ile 
uprawomocni się wyrok, nigdy już nie wyj-

zawita do
Losy głośnego międzynarodowego ka- 

siarza Antoniego Cichockiego, znanego pod 
przezwiskiem Szpicbródka, będą 
rozstrzygnięte wkrótce przez warszawski 
Sąd Apelacyjny. Dnia 1 października na wo 
kandzie znajdzie się sprawa sędziwego ka- 
siarza, który wyrokiem Sądu Okręgowego 
w Łodzi skazany został na 4 lata więzienia 
i na bezterminowe umieszczenie w zakła­
dzie dla niepoprawnych w Koconowie.

Cichocki wsławił się jeszcze przed woj- , dzie. 
ną szeregiem najbardziej zuchwałych wła- j

Ojciec - kat 
zostałby nieomal zlinczowany

W wiosce Glinki pod Warszawą został­
by nieomal zlinczowany przez ludność be­
stialski ojciec, którego przychwycono na go 
rącym uczynku katowania swych dzieci. Na 
nieludzkiego ojca naprowadził świadków 
przeraźliwy krzyk dzieci. Gdy zapukano do 
drzwi zagrody, z której wydobywały się ję­
ki, nikt nie otwierał. Wówczas wyważono 
drzwi.

Oczom obecnych przedstawił się wstrzą­
sający widok. Na drzwiach wisialo dwóch 
małych chłopców, którzy mieli skrępowane 
ręce. Obok stal starszy mężczyzna i bił ich 
zapamiętale grubą liną. Z rąk oburzonych 
mieszkańców wioski wyratowali nieludzkie­
go ojca członkowie straży pożarnej, którzy 
przypadkowo byli na miejscu.

Nieludzkim ojcem okazał się 50-letni An­
toni Czerwiński, b. defraudant i więzień. Po 
odbyciu kary więzienia, Czerwiński pozosta­
wił małych chłopców i ich chorowitą matkę 
na łasce losu, sam zaś zamieszkał z przyja- 

chłopcy, pozostali sami w mieszkanku pod 

stało bez światła. Słupy 1 przewody zoetały 
wywrócone i zniesione przez wodę.

O sile powodzi świadczy fakt, że w jed­
nej z miejscowości nadbrzeżnych woda, zni 
szczywszy całkowicie dom jednego z kup­
ców, porwała 1 posuwała na przestrzeni 
półtora kilometra wielką kasę ogniotrwałą. 
W szeregu fabryk musiano zaprzestać pra­
cy. Szkody obliczone są na 3 miliony fran­
ków. • 

Wawrem, zdani na litość sąsiadów i gospo­
darza, właściciela chaty. Zdarzyło się, że 
chłopcy, którzy liczyli jeden 13, drugi 11 lat, 
popełnili drobną kradzież. Na wiadomość o 
tym ojciec przybył z Warszawy i sam b. de­
fraudant i więzień, nieludzkim katowaniem 
usiłował ich naprowadzić na drogę uczci­
wości. Czerwińskiego aresztowano.

Chrzanów. W związku ze strzelaniną 
Krakowie na ul. Siemiradzkiego, ww

czasie której od kul zabitego później ban 
dyty zginął jeden policjant, a dwóch od­
niosło rany, na terenie Chrzanowa za­
rządzone obławę. Podczas tej obławy pa­
trol policyjny natknął się na ukrywają­
cego się przed policją i poszukiwanego 
przez władze sądowe Lanoszkę Maksy­
miliana z Płaz, karanego już 11-krotaie

Krwawy pościg za bandytą 
w Chrzanowie

zwrócił również uwagę władz japoń­
skich na to, że ambasada i konsulat w 
dalszym ciągu będą funkcjonowały nor 
malnie. W pobliżu Nankinu znajduje 
się kanonlerka francuska „Admirał 
Chamier**.

W japońskich kołach politycznych 
i prasie tokijskiej przywiązywana jest 
duża waga do ataków lotniczych na 
Nankin. Są one uważane za przenie­
sienie punktu ciężkości walk na obszar 
Szanghaj — Pekin, przy czym wyrażane 
jest przypuszczenie, że akcja w Chi­
nach północnych zejdzie na drugi plan. 
Powodem tego jest fakt, że do walk w 
Chinach północnych, po pomyślnym 
przebiegu japońskiej ofensywy — nie 
można przywiązywać większego zna­
czenia, gdyż z powodu rozległości ob­
szaru Chińczycy mogą zawsze przejść 
do strategicznego odwrotu 5. uniknąć 
ostatecznego otoczenia przez wojska 
japońskie. Ataki lotnicze na Nankin 
mają mleć na celu sparaliżowanie chiń 
skich operacyj wojskowych i wywarcie 
deprymującego wpływu na rząd nan- 
kiński. Oczekiwane jest również, że 
pod wpływem ataków tych rząd opuści 
Nankin, co wywołałoby upadek ducha 
całej armii chińskiej.

Tokio. Depesze z Szanghaju donoszą, 
że w czasie oba nalotów na Nankin Japoń­
czycy strącili 32 samoloty chińsie. (Pat.)

Ambasada Stanów Zjednocz, 
opuszcza Nankin

Londyn. W następstwie ostrzeżenia u- 
dzielonego przez Japończyków, personel am 
basady Stanów Zjednoczonych w Nankinie 
wyjeżdża dziś na pokładzie kanonierki „Lu­
zon", która stoi na kotwicy w odległości 11 
mil od Nankinu. Przedstawiciele dyploma­
tyczni Wielkiej Brytanii i Z. S. R. R. nie 
mają narazie zamiaru opuszczać Nanki­
nu. (Pat.)

Narada wojewodów 
u p. Premiera

Warszawa. Dnia 20 września odbyła 
się pod przewodnictwem prezesa Rady 
Ministrów i ministra spr. wewn. gen. 
Sławoja - Składkowskiego narada, w 
której wzięli udział pp. wojewodowie: 
warszawski Nakoniecznikow - Kluków- 
sili, wołyński Józewski, lubelski — d« 
Tramecourt, kielecki — Dziadosz, lwow­
ski — Biłyk, krakowski — Tymiński^ 
stanisławowski — Pasławski i tarnopol­
ski — Malicki. Przedmiotem narad były 
sprawy polityczne. (Pat.)

Zwycięstwo Dolskich bokserów 
w Niemczech

Berlin. — W niedzielę późnym wieczo­
rem zakończony został w Minden (Westfa­
lia) mecz bokserski pomiędzy drużyna po* 
znańskiej Warty a reprezentacja wschod­
niej Westfalii.

Zwyciężyła Warta w stosunku 9:7. Wy­
niki w kolejności wag sa następujące:

W wadze koguciej Koziołek wypunkto­
wał Prasuma.

Frankowski zremisował z Szcrmutzky'm, 
Vogt pokonał na punkty Linenbruegera. a 
w drugim spotkaniu wagi lekkiej Wirski 
przegrał na punkty do Pertnera.

Jarecki pokonany został na punkty przez 
Jakubowsky‘ego.

Florysiak znokautował Jahna w drugiej 
rundzie, '

Szymura pokonał Kuehna przez nokaut 
w drugim starciu.

Gałkowski przegrał na punkty do Balt­
hazars.

W Heilbronun bokserska reprezentacja 
Łodzi zwyciężyła reprezentację okręgu wir* 
temberskiego w stosunku 9:7.

więzieniem za różne kradzieże.
Gdy Łanoszka na widok policji zaczął 

uciekać mimo wezwania „Stój, policja", 
jeden z policjantów strzelił, trafiając p(* 
mimo ciemności bandytę i raniąc go cię­
żko w płuca. Przy Łanoszce znaleziono) 
łom i wytrychy.

Ciężko rannego przestępcę przewie 
ziono do szpitala w Chrzanowie, gdzie 
dogorywa. (Pat)
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Hitleryzacia żywiołów niemieckich
Koniunktura wewnątrz kraju a o- 

broty handlowe z zagranicą są z sobą 
w wyraźnym związku. W okresie wzro 
stu produkcji i obrotów w kraju, bilans 
handlowy Polski zaczyna się kształto­
wać deficytowo. Dlaczego? Oto nie ma­
my wystarczających własnych źródeł 
surowcowych, a więc przemysł zmu­
szony jest pokrywać zwiększające się 
zapotrzebowanie surowcowe na rynkach 
zagranicznych. Ponieważ zaś wzrost 
przywozu jest silniejszy od występują­
cego równocześnie wzrostu wywozu, 
przeto pojawia się w obrotach handlo­
wych z zagranicą niedobór.

Tak właśnie kształtowały się nasze 
obroty handlowe z zagranicą w latach 
od r. 1927 do r. 1929 t. j. w okresie po­
myślnej koniunktury. Podobnie zaczy­
nają kształtować się one od początku 
roku bieżącego, t. j. od czasu, gdy na­
sza gospodarka wstąpiła w okres inten­
sywniejszej poprawy. W pierwszym 
półroczu r. b. przywieźliśmy z zagrani­
cy towarów za 594,1 miln. zł. podczas 
gdy w roku ubiegłym tylko za 458,7 
milionów zł., wywieźliśmy zaś to­
warów za 582,1 milionów zł. wobec 
481,9 miln. zł. Saldo ujemne bilansu 
handlowego wyniosło przeto w pierw­
szym półroczu r. b. 12,6 miln. zł., pod­
czas gdy w pierwszym półroczu r. ub. 
mieliśmy saldo dodatnie, wynoszące 
23,2 miln. zł.

Na pierwszy rzut oka mogłoby się 
wydawać, że całe zagadnienie posiada 
znaczenie drugorzędne, że rozmiary 
cyfr, w ramach których dokonywują 
się wahania bilansowe, są zbyt drobne.

rozproszonych za granicą
Idea ta przenika do wszystkich komórek życia organizacyjnego Niemców w Polsce

Zarówno polityka Stresemanna, jak i 
obecna polityka Hitlera zmierza ku temu, 
ażeby ze wszystkiej mniejszości niemiec­
kiej, rozsianej po całym globie, stworzyć 
jedną wspólnotę kulturalną.

Nic też dziwnego, że cały wielki ruch 
„Auslanddeutschtum" nie jest uważany i 
użytkowany w chwili obecnej wyłącznie 
jako narzędzie do realizacji celów niemiec­
kiej polityki zagranicznej, jak to było w 
okresie poprzednim, ale że w myśl wska­
zań „Fuehrera" ma przejść przez te same 
przemiany, przez tę samą przebudowę we­
wnętrzną, jaka została wytknięta w progra 
mie hitleryzmu na najbliższe lata, oczywi­
ście po to, aby w swoim czasie tym lepiej 
i skuteczniej móc spełnić dalsze właściwe 
swoje zadania....

Zaczęło się więc w szybkim tempie od 
przeprowadzenia całkowitej „Gleichschail- 
tung“ na terenie tych wszystkich organi- 
zacyj i instytucyj społecznych w Rzeszy, 
które postawiły sobie za cel opiekę nad 
Niemcami za granicą. „Zunifikowano" więc 
przede wszystkim takie organizacje, jak 
Związek Mniejszości Niemieckich w Euro­
pie, zmieniono całkowicie skład personal­
ny znanego „Deutsches Auslandinstitut" w 
Sztutgarcie, przekształcono „Verein fuer 
das Deutschtum im Auslande" na takiż 
„Yolksbund" itd. itd. Nad „czystością" ca­
łego zaś ruchu rozwija intensywną pieczę 
ministerstwo propagandy, bez którego apro 
baty nic się nie dzieje oraz powołane do 
kierowania tym działem praby czynniki 
partii narodowo-socjalistycznej.

Równocześnie z wyżej przedstawioną 
akcją unifikacyjną nastąpiły na terenie sa­
mych grup niemieckich za granicą gruntów 
ne przesunięcia personalne wśród dotych­
czasowych kierowników politycznych, a w

niektórych krajach o znaczniejszym odset- I 
ku Niemców próbowano nawet z dobrym 
skutkiem przeszczepiać gotowe formy or­
ganizacji hitlerowskiej. W wielu też miej­
scach doszło na tym tle do konfliktów z 
władzami państwowymi i do stanowczych 
z ich strony zarządzeń zapobiegawczych 
czy represyjnych.

Skutki tej roboty są z dnia na dzień wi­
doczniejsze. Ostatnie ostoje opozycji anty- 

l hitlerowskiej wśród Niemców zagranicz- 
i nych rozpadają się lub kapitulują zgoła, 
I odcinane w ostatecznym razie od... czerpa- 
। nia z płynących wciąż obficie z macierzy 
soków żywotnych, co jest zawsze w takich 
warunkach najskuteczniejszą drogą do 
przeprowadzenia całkowitej i bezwzględnej 

i „Gleichschaltung".
Hitleryzacja wszelkich, tak zwartych 

jak i rozproszonych za granicą żywiołów 
niemieckich postępuje naprzód z coraz 

j większą siłą, programowo, stale. Czuwają 
। nad nią liczne zunifikowane, poddane jed­
nolitemu kierownictwu organizacje w Rze­
szy, a kierują nią zaufani emisariusze na 
terenie poszczególnych grup.

Postępuje również w Polsce. Postępuje, 
ogarnia coraz większy zasób materiału lu­
dzkiego, obejmuje i zgłębia coraz szersze, 
coraz rozleglejsze dziedziny pracy. Uważ­
ny obserwator spostrzeże codziennie tysią­
czne tego przejawy i stwierdzi z łatwością, 
iż mimo skłócenia niektórych przywódców 
czy ludzi, którzyby tę rolę w nowej ko­
niunkturze chcieli dopiero odegrać, idee 
hitlerowskie przenikają głęboko do wszy- 
stkich komórek życia niemieckiego w Pol­
sce i że nawet formy i metody pracy ideo- 
wo-politycznej, gospodarczej i kulturalnej 
ulegają wyraźnej unifikacji w myśl wska­
zań, idących z tamtej strony granicy.

NA STRAŻY 
WASZEGO ZDROWIA

oznacza ODOL bardziej jeszcze udosko­
nalony; jego działanie antyseptyczne zostało 
w wysokim stopniu spotęgowane. Badania 
bakteriologiczne i kliniczne wykazały przewagę 
O D O L U pod względem własności bakterio­
bójczych.

ażeby miały zaważyć na rozwoju gos­
podarczym kraju. W istocie deficyto­
wość naszego bilansu handlowego po­
większa się w ostatnich miesiącach w 
szybkim tempie. Ponadto w roku bie- ■ 
żącym, w związku z mniejszymi zbiora­
mi zbóż, nie podobna liczyć na wywóz 
zbożowy, stanowiący jedną z najpoważ

Sojusz polsko-francuski jest dogmatem 
tak dla Polski jak i dla Francji

Na marginesie pobytu min. Becka w Paryżu i Genewie
wywozo-

się defi- 
za granicą

niejszych naszych pozycyj 
wych.

Wzrastająca i utrwalająca 
cytowość naszych obrotów z 
musiałaby na dłuższą metę albo zagro­
zić równowadze naszego bilansu płat­
niczego i prowadzić do systematycznej 
dekapitalizacji, albo też spowodować 
silne ograniczenie przywozu, głównie 
surowców i narzędzi pracy, a tym sa­
mym poderwać u podstaw możliwości 
dalszego wyzyskania korzystnych ko­
niunktur. O problemie tym wiele mówi 
się i pisze. odnosząc się jednak przy 
tym do niego z wprost fatalistyczną 
biernością. Rozpowszechniane są po­
glądy, iż bierność bilansu handlowego 
w okresie pomyślnych koniunktur jest 
zjawiskiem normalnym, któremu prze­
ciwstawić się niepodobna i jest wyni­
kiem nie tylko zwiększonego zapotrze­
bowania surowcowego, ale t. zw. „zmę­
czenia eksportowego", w wyniku które­
go producent woli wytwarzać na po­
trzeby rynku wewnętrznego, gdzie bez 
większego ryzyka uzyskuje rentowne 
ceny, aniżeli angażować się w mniej 
rentowne i bardziej kłopotliwe trans­
akcje eksportowe.

Czyż jednak rzeczywiście tak być 
„musi" i czy nie znajdzie się na to żad­
na rada? Powołajmy się — jakkolwiek 
czynimy to niezbyt chętnie — na przy­
kłady zagraniczne, 
wyrastały ostatnio 
niemiecką, 
kim czasie, 
przywozu, 
twórczości
wzrost wywozu niemieckiego w ciągu 
szeregu ostatnich miesięcy był silniej-6 
szy od wzrostu przywozu, wskutek cze­
go Niemcy nie tylko utrzymują, ale na­
wet powiększają saldo dodatnie bilan­
su handlowego. W okresie pierwszych 
7-miu miesięcy r. b. saldo to wynosiło 
mianowicie 219 miln. mk. wobec 180 
miln. mk. w analogicznym okresie r. ub.

Zauważyć przy tym należy, »że — 
jak to wyraźnie podkreślają czołowe 
w gospodarstwie niemieckim osobistoś 
cl z prezesem Banku Rzeszy, Schach- 
tem, na czele — obecny okres jest wy­
jątkowo korzystny dla forsowania wy­
wozu. Szereg wielkich mocarstw gos­
podarczych zaabsorbowanych jest pro­
dukcją na potrzeby wewnętrzne, zwła­
szcza zbrojeniowe, a równocześnie wzro

zapotrzebowanie na wszelakiego n>

Ostatnie tygodnie w zakresie zagadnień 
politycznych, które nas bezpośrednio inte­
resują, mieliśmy cały szereg momentów, za 
sługujących na najżywszą uwagę. Wizyta 
szwedzkiego ministra spraw zagranicznych, 
potem estońskiego min. Akela, po której 
nastąpiły odwiedziny szefów sztabów Fin­
landii, Estonii, Łotwy, pobyt dwudniowy 
min. Becka w Paryżu, wreszcie obrady w 
Genewie i deklaracja min. Becka podczas 
dyskusji nad sprawą Palestyny.

Wizyta min. Becka w Paryżu w dniach 
8 i 9 bm. miała charakter półoficjalny. Mi­
nister Beck przybył do stolicy Francji na 
zaproszenie min, Delbosa celem zwiedzenia 
wystawy paryskiej. Rząd francuski uznał

jednak za stosowne do odwiedzin tych za­
stosować protokół oficjalny i zarazem umoż 
liwić polskiemu ministrowi spraw zagrani- 
czny-h odbycie interesujących rozmów nie- 
tylko z min. Delbosem, ale i z szeregiem 
pozostałych członków rządu z premierem 
Chautemps na czele. Rozmowy te wykaza­
ły, że współpraca polsko-francuska rozwija 
sie obecnie w sposób właściwy i że sojusz 
polsko-francuski jest dogmatem dla Pols 
ki jak i dla Francji, niezależnie od tego kto 
stoi na czele rządu.

Na marginesie wizyty min. Becka w 
Paryżu podkreślić jeszcze trzeba serdeczny 
ton i trafność komentarzy prasy francus­
kiej, która tym razem na ogół bardzo szczę

Jferóaty Kozakonskiego gatunkom światowym.

3000 katastrof w óggu 7 miesięcy w Rosji Sowieckiej
uwagę 
w dzie 
dętych 
Sowiec

M°skwa. „Izwiestia" zwraca 
na katastrofalne stosunki panujące 
dżinie transportu wodnego, zwanego 
czas „jednym z triumfów Związku
kiego". W ciągu 7 miesięcy rb. zanotowano 
3000 wypadków, w tym kilka poważnych 
katastrof, które miały miejsce natychmiast 
po otwarciu nowowybudowanego kanału 
Moskwa — Wołga.

Pomimo zatłoczenia linii kolejowych

transportami — pisze dziennik — większość 
statków wykorzystywana jest w sposób nie­
umiejętny i poz»?staje bezczynna przez zna 
czną część roku. Przeciętna szybkość stat­
ku wynosi jak pisze „Izwiestia" 3 i pół km. 
na godzinę. Teraz kiedy z okazji zakończe­
nia zbiorów rolnych jest największe zapo­
trzebowanie na wszelkiego rodzaju środki 
transportowe, kilkaset statków znajduje 
się w remoncie.

Podobne problemy 
przed gospodarką 

Rozwiązano je tam w krót 
Mimo znacznego wzrostu 

mimo zaabsorbowania wy- 
na potrzeby wewnętrzne,

Bestialstwo 17-letniego wyrostka-mordercy
Sztutgart, 20. 9. W miejscowości Dormet­

tingen została zamordowana 67-letnia wdo­
wa, Elżbieta Berner, przez 17-letniego wy­
rostka, Józefa Bertscha, któremu odmówiła 
pieniędzy na papierosy.

Bertsch popełnił mord w sposób bestial-

dzaju artykuły zarówno surowce, jak i 
produkty oraz wyroby wykończone. Ce 
ny 
ją.

tych artykułów również wzrasta-

Czas i u nas skończyć z fatalistycz- 
biernością, z zasłanianiem brakuną

inicjatywy i rozmachu fetyszami kal­
kulacji, braku kapitałów i rzekomo nie 
złomnymi, niedającymi się przezwy­
ciężyć prawidłami klasycznego ewolu- 
cjonizmu gospodarczego Czymżeż jest 
właściwie zjawisko „zmęczenia ekspor 
towego"? To nic innego, jak tylko cia­
sne, trwożliwe kramikarstwo gospo­
darcze, wynikające z obawy rozszerze­
nia transakcji, rozbudowy warsztatów 
pracy wobec ewentualności zmniejsze­
nia zbytu w jmysiłoAci.

ski, ponieważ ofiarę swoją, po zatkaniu jej 
ust szmatami, tak długo bił po głowie pałką, 
stołkiem oraz dwoma glinianymi garnkami 
aż skonała. Po mordzie szukał pieniędzy, 
których nie znalazł.

Idąc po tej linii, gospodarstwo pol­
skie nigdy nie zajmie w świecie pozy­
cji, odpowiadającej mocarstwowej sile 
naszego państwa. Stanowcza walka 
musi być wydana mentalności kwiety- 
zmu i oportunizmu gospodarczego, któ 
ry woli zadowolić się mniejszymi, ale 
bezwzględnie pewnymi i pozbawiony­
mi wszelkiego ryzyka zyskami, aniżeli 
powiększyć obroty i zysk za cenę ewen­
tualnych komplikacyj i trudności. 0- 
czywistą jest rzeczą, iż twórczy, akty­
wny 1 energiczny producent i eksporter 
znaleźć musi ze strony państwa odpo­
wiednią pomoc i ramy organizacyjne 
dlą swej działalności, ale mając je za­
pewnione — musi chcieć i umieć z nich 
skoruwtaŁ

śliwie scharakteryzowała politykę polską, 
drogi, po których ona kroczy, i metody, któ 
rymi się posługuje dla zapewnienia pokoju 
i trwałej pozycji państwa polskiego. Wyka­
zała też prasa francuska właściwe zrozu­
mienie roli Polski dla ogólnej stabilizacji 
stosunków w Europie, roli, która nam przy 
sługuje z tytułu naszego położenia geopo­
litycznego i sił, jakie reprezentujemy.

Po dwudniowym pobycie min. Beck wy 
jechał do Genewy.

Ze spraw, które były już przedmiotem 
dyskusji obecnej sesji Zgromadzenia i Ra­
dy I.igi Narodów, interesuje Polskę najbar 
dziej sprawa Palestyny. Interesuje nas nie 
jako jedno z zagadnień Bliskiego Wscho­
dy, lecz przede wszystkim — jak to stwier 
dził min. Beck w swej deklaracji, w dniu 
14 bm. na posiedzeniu Rady L. N. — pod 
kątem widzenia zdolności absorbcyjnej tak 
lub inaczej zorganizowanej Palestyny. De­
klaracja min. Becka miała właśnie na ce­
lu podkreślenie tego szczególnego zainte­
resowania Polski Palestyną, która winna 
wchłonąć znaczną część nadmiaru ludnoś­
ci żydowskiej w Polsce.

Deklaracja polskiego min’stra spraw za 
granicznych przypomniała również, że już 
przed rokiem Polska podkreśliła w Genew’ie 
konieczność podjęcia rozwiązania proble­

mów populacyjno-emigracyjnych, a w ich 
liczbie problemu emigracji ludności żydów 
skiej z Polski. Palestyna nie jest dla nas 
wyłącznym terenem, na który winni emi- 
gr wać żydzi, lecz rząd polski — zdaje so­
bie sprawę, że ze względu na szczególne 
n.rzvwiązanie żvdów do Palestyny i na po 
czynione tam już w tym kierunku doświad 
czenia jest obecnie teren najważniejszy, 
choć nie jedyny. Deklaracja polska, pod­
kreśla też konieczność szybkiego rozstrzy 
enięcia sprawy Palestyny, „gdyż atmosfera 
niepewności, panująca wśród ludności ży­
dowskiej, utrudnia racjonalną politykę wo 
bec problemu emigracji żydowskiej".

Wreszcie w osobnym krótkim oświadczę 
niu podczas wyboru komitetu trzech dla 
sprawy Palestyny, który został ukonstytuo 
wanv w składzie Antonescu (Rumunia), 
Sandler (Szwecja) i Munters (Łotwa), min. 
Reck zastrzegł eie. że komitet ten ma tyl­
ko zadania proceduralne (opracowanie re-. 
zolucji oddającej W. Brytanii opracowanie 
projektu nowego podziału Palestyny), gdy 
by natomiast miano powołać do życia ko­
mitet dla rozpatrzenia merytorycznej strony 
zagadnienia, to w skład jego musiałby rów­
nież wejść przedstawiciel Polski. Powyższe 
krótkie oświadczenie zostało przez Radę Łi 
gi Narodów' przyjęte do wiadomości.

Wstępna dyskusja nad sprawą Palesty­
ny została już w Genewie wyczerpana. Ra­
da przyjmuje jeszcze tylko rezolucję, a dy 
skusja nad merytoryczną stroną projektu, 
który ma opracować rząd brytyjski, odbę­
dzie się prawdopodobnie na następnej sesji.

Wówczas też będzie miała Polska spo­
sobność do zajęcia stanowiska jakie uzna 
za właściwe z interesującego nas punktu 
widzenia t. zn. „absorbcyjnej zdolności Pa- 
l«*tyny".
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LIST Z GENEWY

Palestyna będzie podzielona między Żydów i Arabów
Min. Beck podkreśli! na Radzie Ligi, że Polska zainteresowana jest w powstaniu 
takiej Palestyny, któraby mogła pomieścić |akna|wlększą ilość emigrantów

Zagadnienie palestyńskie zmierza do 
rozwiązania etapami. Zrekapitulujmy po­
krótce te z nich, które już są przebyte i nasz 
kicujmy plan działań dalszych tak, jak się 
on przedstawia w świetle debat i ostatnich 
uchwał Rady Ligi Narodów.

Zaniepokojony rozruchami w Palestynie, 
rząd W. Brytanii skierował na miejsce ko­
misję pod przewodnictwem lorda Peela, 
która po studiach, dyskusjach i mozolnych 
dochodzeniach doszła do przekonania, że 
nie znajdzie się wyjścia z kłopotliwej i kosz 
townej dla W. Brytanii sytuacji, jeżeli nie 
skłoni się Ligi Narodów do decyzji rady­
kalnej, do przedsięwzięcia zabiegu chirur 
gicznego, polegającego na podzieleniu Pale 
styny na 3 części — arabską, żydowską i 
terytoria, obejmujące Ziemię Świętą.

Decyzję swoją przedstawiła W. Bryta­
nia w Genewie, gdzie poddano ją badaniu, 
ale równocześnie zajęli się nią zaintereso­
wani — organizacje żydowskie i arabskie

Plan podziału Palestyny, przedstawiony 
przez komisję lorda Peela, nie wzbudził za 
chwytu. Posiedzenie Rady Ligi Narodów, 
poświęcone rozpatrzeniu raportu komisji 
mandatowej, która przez blisko trzy tygod 
nie nad planem tym ślęczała, nie pozosta­
wiło żadnych wątpliwości pod tym wzglę­
dem. Kongres pan-arabeki uczynił to samo. 
Państwa zainteresowane we wzmożeniu e- 
migracji żydowskiej, a więc dążące do tego 
ażeby terytoria, które mają być przyznane 
przyszłemu państwu żydowskiemu, mogły 
wchłonąć jaknajwiększą liczbę emigrantów 
żydowskich, nie mogły również uważać pla 
nu lorda Peela za doskonały.

Polityka brytyjska brzydzi się uporem. 
Jej elastyczność jest jej siłą, a dostosowy­
wania się do rzeczywistości, polityka bry­
tyjska już od wieków bynajmniej nie uwa* 
ża za dowód słabości. W sprawie palestyń­
skiej te zasady polityki brytyjskiej w ciągu 
krótkiego czasu dwukrotnie wyraziły się w 
całej pełni. Kiedy uznano, że dalsze sprawo 
wanie mandatu nad Palestyną jest nfemoż 
liwe _  postanowiono zeń zrezygnować i
Palestynę podzielić. Kiedy okazało się, że 
plan lorda Peela nikomu właściwie nie do- 
sradza, bo nawet parlament brytyjski go zga 
nil _ wówczas szef Foreign Office, min. E- 
dćn ogłosił najoficjalniej w świecie, na pu­
blicznym posiedzeniu Rady Ligi Narodów, 
że rząd W. Brytanii gotów jest plan ten 
zmienić i wypracować nowy.

Od ostatniego oświadczenia ministra E- 
dena — od ub. wtorku — rozwiązywanie pro 
bierne palestyńskiego weszło w nową fazę.

Gospodarzu
Nie martw się, tucz szybko świnie na Cen* 
tralinie Michałowskiego, nie stracisz, się wzbo= 
gacisz. Żądać w aptekach, drogeriach, w 
spółdzielniach roln., gdzie nie ma wysyła:

Centrallna, Poznań 
Dworkowa 9. ;8i6

Za zal. z*/, kg. za 4-5® i 5 kg. za 8 zł.

Telegramy w kilku wierszach
— URUCHOMIONA została bezpośred­

nia linia telefoniczna pomiędzy Warszawą 
ar Bukaresztem przez Lwów i Czerniowce.

— ZAKŁADY LOTNICZE w Białej Pod­
laskiej otwierają z początkiem października 
wielkie warsztaty lotnicze we Lwowie.

— W STRYJU odbył się pogrzeb 85-let’ 
niego Jana Zapszała oraz 75-letniego Frań 
ciszka Zapszała. którzy zmarli w jednym 
daiu. Prawie do ostatniej chwili życia cie­
szyli dobrym zdrowiem oraz rzeżkością.

— NASZ STAN ŻUBRÓW czystej krwi 
powiększył się o dwie sztuki — o byczka i 
o.jałówkę. Jałówka jest pierwszym po okre­
sie wojennym w Białowieży oryginalnym 
przychówkiem linii żubrów białowieskich.

— W LIPCU B. R. odwiedziło Białowieżę 
170 turystów z zagranicy, wśród których naj 
więcej było Francuzów (85) i Niemców (34).

— ZOSTANĄ WYKOŃCZONE 4 DOMY 
ludowe, budowane przez Kuratorium Budo­
wy Domów Ludowych w pow. brrdzkim. a 
mianowicie: w Berlinie, Łahodowie, Kazi­
mierzu i Jaśniszczu. Pod dach zostaną do­
prowadzone dwa, w Bolesławowie i Haller- 
czynie.

— 16 B. M. ODBYŁO SIĘ posiedzenie ra­
dy Banku Polskiego, pod przewodnictwem 
prezesa Władysława Byrki, na którym rada 
wysłuchała sprawozdania dyrekcji i komi­
syj rady z działalności Banku w sierpniu r. 
b. oraz w związku z ustąpieniem wobec u- 
pływu kadencji wiceprezesa Banku b. min. 
Jana Piłsudskiego, rada Banku wyraziła 
mu gorące podziękowanie za owocną współ 
uracę.

—■ NA SS. KOŚCIUSZCE odpłynął do Bra 
zylii znany pisarz współczesny kichał Cho- 
romański.

magła pomieścić |akna|wlększą ilość emigrantów
Genewa, dnia 19 września, 

tą społeczeństwo polskie myśli podobnie, 
jak uświadomiona część społeczeństwa ży 
dowskiego —. musi powstać taka Palestyna 
żydowska, któraby mogła pomieścić jak naj 
większą ilość emigrantów.

To jest jasne, tak samo, jak jasne jest 
domaganie się przez min. J. Becka moż­
liwie szybkiego załatwienia sprawy. 
Nowy plan brytyjski musi mianowicie zna 
leźć się ponownie przed Radą Ligi, a zna­
jomość genewskiego tempa w załatwianiu 
spraw, nawet najważniejszych, całkowicie 
usprawiedliwia to wezwanie do pośpiechu.

Przyjęte przez Radę Ligi zastrzeżenie 
przez min. J. Becka miejsca dla przedsta­
wiciela Polski w komitecie, który zajmować 
się będzie merytoryczną stroną podziału 
Palestyny, gwarantuje stały wpływ Polski 
na rozwój zagadnienia palestyńskiego w

Rada Ligi przyjęła oświadczenie brytyj­
skie bardzo przychylnie. Sam fakt przyję­
cia oznacza jednak coś więcej, aniżeli wy 
rażenie gotowości do przekazania W. Bry­
tanii misji opracowania nowego planu po­
działu Palestyny. Oznacza on mianowicie 
przyjęcie zasady podziału. Nie może już od 
tąd hyć mowy o pozostawieniu nadal sta­
nu obecnego w Palestynie. Ustalono co się 
stanie, pozostaje obecnie ustalenie tego, jak 
się to stanie.

Minister J. Beck dwukrotnie podkreślił 
na posiedzeniach Rady Ligi jak bardzo Pol 
ska zainteresowana jest we właściwym i 
szybkim rozwiązaniu problemu Palestyny. 
Określił równocześnie ramy rozwiązania, 
któreby najbardziej odpowiadało Interesowi 
polskiemu. Wobec tego, że zagadnienie 
wzmożenia emigracji żydowskiej z Polski I . _ . .
istnieje, wobec tego, że w tej sprawie zresz 1 jego dalszych etapach.

Obchód 20-lecia Ćwiczeń P. O. W. 
pod Rembertowem

Tam, gdzie Marszałek Piłsudski ćwiczył 
Peowiaków
szałku i wielu innych dostojników państwo­
wych.

Nabożeństwo połowę odprawił i kazanie 
wygłosił proboszcz z Legionowa, ks. Sałaga, 
legionista i peowiak. Następnie okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił poseł Sosiń- 
ski, wzywając zgromadzonych do uczczenia 
pamięci Marsz. Piłsudskiego jednominuto­
wą ciszą.

W dalszym ciągu obchodu nastąpiły: po­
święcenie nowootwartej szkoły powszechnej 
imienia P. O. W., przekazanie daru P. O. W. 
dla wojska w postaci 3 granatników i 5 ka­
rabinów. defilada i na zakończenie poświę­
cenie „Domu Pracy Społecznej" im. Mar­
szałka Piłsudskiego.

Dom Pracy Społecznej, w którym znajdą 
pomieszczenie wszystkie miejscowe organi­
zacje. pracujące dla dobra okolicy i jej spo­
łeczności, powstał dzięki zespolonym wysił­
kom wojska, samorządu, robotników zakła­
dów wojskowych oraz miejscowej ludności 
wiejskiej.

potajemnie
W ub. niedzielę na polach Zielonej pod 

Rembertowem odbyły się uroczystości 20-let 
niej rocznicy historycznych ćwiczeń P.O.W., 
przeprowadzonych w 1917 roku w obecności 
Józefa Piłsudskiego.

O godz. 9 rano nastąpiła zbiórka oddzia­
łów Związku Peowiaków, wojska, harcer­
stwa, innych organizacyj oraz licznych tłu­
mów ludności z okolicy i z Warszawy doko­
ła pamiątkowego głazu na wzgórzu, gdzie 
przed 20 laty stał Józef Piłsudski, odbiera­
jąc defiladę peowiaków.

Na pamiątkowym głazie wyryty jest w 
granicie napis:

„Na polach Wawra i Zielonej dnia 29-go 
kwietnia 1917 r. Józef Piłsudski ucząc Pola­
ków bić się za wolność, ćwiczył ochotnicze 
wojsko, zebrane potajemnie w P. O. W.“.

W uroczystościach wzięli udział gen. 
Trojanowski jako reprezentant Marsz. Śmi­
głego-Rydza, min. Zyndram-Kościałkowski, 
jako prezes Związku Peowiaków. pani Alek­
sandra Piłsudska, wdowa po Wielkim Mar-

Dalsza rozbudowa magistrali węglowej Slask-Gdynia
W dniach 4 15 października rb. odbędzie 

się w Paryżu posiedzenie komitetu dyrek- 
cyjnego i rady zarządzającej Towarzystwa 
Kolejowego Francusko-Polskiego.

Tematem obrad będą sprawy, dotyczące 
realizacji programu robót Inwestycyjnych, 
związanych z rozbudową magistrali węglo­
wej Śląsk — Gdynia, oraz zapoznanie się z 
planem finansowym Towarzystwa na dal­
szy okres.

Na skutek porozumienia, zawartego po­
między rządem polskim a rządem francus­
kim w Rambouillet, zmodyfikowanego 
przez dodatkowe porozumienie z dnia 30 li 
stopada 1936 r.. Francusko-Polskie Towa­
rzystwo Kolejowe uzyskało pożyczkę w kwo 
cie 540.000.000 fr. Zasilone funduszami z tej 
pożyczki wypływającymi w terminach okreś 
lanych w powyższym porozumieniu. Towa 
rzystwo przystąpiło wiosną rb. do dalszej 
realizacji programu robót przewidzianego 
w dokumencie koncesyjnym.

Jak nas informują, rozpoczęte roboty do

Konkurs na stypendia rolnicze
Polska Akademia Umiejętności nada na 

rok szkolny 1937-38 kilka stypendiów z Fun 
duszu im. Władysława Fedorowicza po 60 
—100 zł miesięcznie. Ponadto może być na­
dane jedno stypendium na wyjazd za gra­
nicę dla studiów naukowych rolniczo-leś 

nych dla mającego tytuł doktora nauk roi 
niczych lub leśnych. O wszystkie te stypen 
dią mogą się ubiegać — w myśl testamen­
tu śp. Wł. J. Fedorowicza — „synowie zie­
mian obywateli, synowie Inteligencji rolni 
czej ,to Jest urzędników gospodarskich 1

Koszty szacowania szkód od kiosk 
żywiołowych ponosi Państwo
Ministerstwo Skarbu wyjaŚMło ostatnie, 

iż koszty komisyj, powoływanych przez za­
rządy gminne dla oszacowania szkód z po­
wodu klęsk żywiołowych, ponosi skarb pań­
stwa, jak również koszty komisyj, powoły­
wanych w tym samym celu przez urzędv 
skarbowe.

Opłaty portowe w Gdańsku 
również w złotych polskich

Gdański „Staatsanzeiger" ogłosił nową 
taryfę opłat portowych, wydaną przez radę 
portu i dróg wodnych. Nowa taryfa posta­
nawia. że opłaty ustalone w taryfach portu 
gdańskiego w guldenach gdańskich, można 
uiszczać również w złotych polskich oraz w 
walutaah obcych.

tyczą przede wszystkim wykończenia linii 
jednotorowej Herby Nowe — Gdynia, któ 
re pociągną za sobą konieczność wykonania 
znacznych prac w Karsznicach i w Kapuś­
cisku tranzytowym oraz budowę na sta­
cjach parowozowni, warsztatów i domów 
mieszkalnych dla personelu.

Na wykonanie przewidzianych w planie 
tegorocznym robólt, wyasygnowano kwotę 
25 milionów złotych.

W związku z przewidzianym przejęciem 
przez Towarzystwo od Polskich Kolei Pań­
stwowych eksploatacji kolei Herby Nowe — 
Gdynia z dn. 31 grudnia rb., Towarzystwo 
wydzierżawiło od PKP gmach kolejowy 
przy ul. Dworcowej 63 w Bydgoszczy, w któ 
rym mieścić się będą biura przyszłej dy­
rekcji kolei koncesjonowanej.

Poza tym prowadzi Towarzystwo rozmo 
wy z ministerstwem komunikacji na temat 
zakupu potrzebnego dla nowowybudowa- 

nych linii taboru kolejowego.

leśnych, jak administratorów, rządców, eko 
nomów z wykształceniem fachowem i leśni 
czych, oddających się studiom agronomii 1 
studiom leśnictwa, pochodzenia polskiego 
t prowincji Małopolskiej lub W. Księstwa 
Krakowskiego, religii rzymsko-kat- lickiej, 
zachowania się pod każdvm względem wzo 
rowego i przykładnego". Podania z currlcu 
lum vitae i świadectwami studiów należy 
wnosić do Polskiej Akademii Umiejętność’ 
do dnia 15 października 1937.

PRZEGLĄDAMY PRASĘ.
Bezczelność do kwadratu

To już nie bezczelność zwykła, ale bez­
czelność podniesiona do kwadratu. To nie 
przesada ze strony piszącego, bo posłuchaj­
my, na ct> sobie taki żydowski poseł Minc­
berg pozwala. Oto w związku z powrotem 
wojsk z ćwiczeń, ukonstytuował się w Łodzi 
komitet obywatelski, mający na celu powi­
tanie naszej Armii. Zaproszony do komi­
tetu wyżej nazwany Żydowin nadesłał ko­
mitetowi takie zuchwałe w swej bezczelno­
ści pismo:

,,W posiadaniu pisma Obywatelskiego 
Komitetu z dnia 10 bm. uprzejmie komu­
nikuję, że ku memu szczeremu żalowi nic 
będę mógł wziąć udziału w tak doniosłej 
uroczystości, jaką jest powitanie wojsk z 
manewrów, żal ten wyrażam nie tylko w 
swoim imieniu, ale w imieniu ludności ży-
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dowekiej, która docenia wagę tej uroczy­
stości 1 tłumnie wita rok rocznie z resztą 
ludności naszego miasta powracające woj­
sko.

„Tym bardziej zdumiony jestem, że u- 
roczystość wyznaczona została na dzień 15 
bm., kiedy to przypada największe święto 
żydowskie „Jom Kipur" (Sądny dzień), co 
niestety uniemożliwia społeczeństwu ży­
dowskiemu udział w uroczystoci".

P. Mincberg jest zdumiony. My jesteśmy 
bardziej zdumieni, że Komitet łódzki takie­
go „obywatela" zaprasza do swego grona.

Jak my wyglądamy?
Rewelacyjnie brzmi doniesienie „Kuriera 

Porannego":
„Od dłuższego czasu na terenie stolicy 

i innych większych miast Polski kolporto­
wane było w największej tajemnicy niele­
galne pismo, odbijane na powielaczu pod 
tytułem „Nasze życie" i poświęcone spra­
wom zawodowym świata przestępczego.

„Niezwykły ten tygodnik był redagowa­
ny zupełnie poprawnym stylem, zawierał 
wiele artykułów „fachowych", poświęco­
nych zagadnieniom tak zwanego doliniar- 
stwa, sprawom kasiarskim itp. Prócz te­
go zawierał porady prawne dla złodziejów 
oraz kronikę policyjną, a nawet i kącik 
humorystyczny.

„Niezwykłą redakcję złodziejskiego pi­
sma wykryto w następujących okoliczno­
ściach: Podczas rewizji przeprowadzonej 
ostatnio w jednej z t. zw. „melin" przy ul. 
Burakowskiej znaleziono kilkanaście eg­
zemplarzy „Naszego życia". Dalsze poszu­
kiwania doprowadziły do odnalezienia ukry 
tego powielacza najnowocześniejszego typu 
wielu notatek, maszyn do pisania, arty­
kułów i matryc przygotowanych do dru­
ku. Na podstawie notatek ustalono, iż 
oryginalne pismo rozchodzi się w 2000 eg­
zemplarzach.

„Energiczne dochodzenie doprowadziło 
do wykrycia „redakcji".
Wydawnictwo dla przestępców rozchodzi 

się w 2000 egzemplarzy. Jeśli się weźmie 
pod uwagę niezwykle trudne warunki wf- 
dawnicze i kolportażowe, to zrozumiemy, że 
nakład tego pisma był Jednak wysoki,

Jabym mógł dziesiątkami naliczyć wj- 
dawnictwa, przeznaczone dla świata legal­
nego, naukowego, artystycznego, dla któ­
rych cyfra nakładu „Naszego życia" Jest 
nieosiągalnym ideałem.

I jak my, świat legalny, wyglądamy wo­
bec świata przestępczego?

Goffa czy konsekwencja?
Pewne pismo pomorskie w reportażu z 

manewrów pisało:
„Tak gościnne, zazwyczaj, dwory nie­

mieckie, zgodnie zmieniły w . tym roku 
swoją taktykę wobec kwaterujących od­
działów.

— Mają widocznie takie polecenie z gó­
ry! W jednym dworze w.laścicielka-Niem- 
ka nie chciała do domu puścić sztanda­
ru".
To się zgadza. Nie zgadza się jednak na 

to, zwłaszcza o ile chodzi o ziemian niemiec­
kich, organ ziemian polskich „Dziennik Po­
znański", gdyż najnlespodzlewaniej w świa­
cie konkluduje:

„Musimy stwierdzić, że tej opinii nie 
podzielamy. Dwory niemieckie naogół 

(mogły być wyjątki) przyjmowały wojsko 
raczej życzliwie. Były wypadki,, że zle- 
mianie-Ńiemcy urządzali dla żołnierzy za­
bawy ludowe. Gorzej było z kolonistami 
oraz z niemiecką ludnością po miastecz­
kach.' Nie brała ona widocznie pod uwa­
gę życzliwych dla polskiej armii artyku­
łów prasy niemieckiej".
„Dwory niemieckie przyjmowały wojsko 

raczej życzliwie"? I?
Trzeba przyznać, że jeśli nie jest to „gaf- 

fa“, to „Dziennik Poznański" organ ziemlań- 
stwa świetnie obsługuje ziemian bez wzglę­
du na ich narodowość. To doprawdy kon­
sekwencja I (Skl).
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Pomorze - przodujące województwo w kulturze rolnej
Dzia< ten poświęcony jest gospodarstwom wiejskim, zarówno większej jak i mniejszej własności, które swoim dorobkiem 

i organizacją oomnażają kulturą rolną.

JAN PŁASEWSKI.GRÓDKI - Inź. Rajmund StodolsKi
Intensywne gospodarstwo, które wyróżniają: 

sprężysta organizacja, wysoka produkcja roślinna, hodowla koni i przemysł
Do powiatu działdowskiego wje­

chaliśmy najładniejszym chyba jego 
zakątkiem — zagubieni przez Chel- 
sty — drogą polną na Lidzbark — fa­
listym terenem, szybko przechodzą­
cym w głębokie nawet doliny. Ko­
mukolwiek wypadnie tędy przejeż­
dżać — odczuje to samo piękno kraj­
obrazu — turysta zaś — nieprze­
ciętne wrażenia. Bowiem w kotli­
nach, między zarosłą, łąkami i krze­
wiastymi kępkami mocnej zieleni — 
ciszę panującą przerywa zaledwie 
ptactwo, licznie osiadłe w siedzibie 
swego królestwa, zamkniętego kontu­
rami zróżnicowanych lasów.

Inź. Rajmund Stodolski dzielny rolnik-or- 
ganizatcr, wybitny lachowiec w zakresie 
melioracyj, zasłużony działacz społeczny, 
prezes różnych organizacyj 1 przewodniczą­
cy Komisji rewizyjnej Wydziału Powiato­

wego w Działdowie.
Z biegiem kół wydostajemy się 

na możliwą równinę i obszar użytko­
wy gospodarstw wiejskich. Za han­
dlowym Lidzbarkiem obserwujemy 
dalsze pola z wyciągniętą do siewu 
dłonią rolników i pełną pracę przy 
zbiorze okopowych.

Tempo siewników prowadzi nas 
drogą do skrzyżowania, gdzie na sze­
snastym kilometrze uwagę każdego 
muszą zwrócić tętniące życiem — 
Gródki.

Z jednej strony warkot maszyn te­
go gospodarstwa, w jego ruchliwym 
przemyśle dla produk.cji rolnej, z dru­
giej zaś — obszerne podwórze z moc­
nymi budynkami, a tuż, przed samą 
szosą szerokie okólniki z biegającym 
przychówkiem stadniny, okazały 
dwór i piękny park z pałąkowatym 
mostem, rzuconym ponad stawami. 
Między gościńcem do dworu, w ob­
murowanym skwerku, w barwnym 
kwieciu — posąg Matki Boskiej, pa­
tronującej Gródkom, chyba niedaw­
no wzniesiony przez właściciela, jako, 
że widoczne jest świeże ocementowa- 
nie.

Właściciel Gródek p. inź. Rajmund 
Stodolski gospodaruje tutaj od roku 
1927. Od tego czasu majątek zysku­
je co roku na sile, a całość przybrała 
zupełnie inny charakter, diametralnie 
odmienny od poprzedniego okresu, 
gdy ziemię tę użytkowały niemieckie 
ręce. Już nie ma śladu po buńczucz­
nym znaku z pięścią zaciśniętą w ku­
łak. Miejsce to na frontonie dworu — 
zajal zwarty snop plonu, z dłonią strze 
lista — u' mocnym ujęciu miecza.

Przed dworem gródeckim żniwny wóz —
Gródki o ogólnej powierzchni 1150 

hektarów (lasu w tym 600 ha) — przed 
objęciem ich w posiadanie nie wyróż­
niały się żadną gałęzią wytwórczości, 
ani też w żadnym stopniu nie mogły 
pozytywnie oddziaływać na okolicę. Za­
puszczone, ziemia wyjałowiona, częś­
ciowo kiedyś przeprowadzone meliora­
cje zaniedbane, budynki bez konserwa­
cji — oto obraz majątku, na którym pod 
jęto wielkie wysiłki, aby z natury dobrą 
glebę przysposobić do odpowiedniej wy­
dajności, a gospodarstwu nadać charak­
ter sprężyście wytwórczy z uprzemysło­
wieniem dla produkcji

Młodość swoją inż. R. Stodolski 
przeszedł pod zaborem rosyjskim, za 
czasów apuchtinowskich, które usta­
wicznie dokuczały kształcącej się pol­
skiej młodzieży. Za swoją działal­
ność — z „wilczym biletem" — opu­
szcza gimnazjum w Włocławku i uda- 
je się do Szwajcarii, gdzie w Zury­
chu, po otrzymaniu matury, wstępuje 
na wydział dróg i mostów tamtejszej 
politechniki. W okresie studenckim 
należy do zjednoczenia młodzieży 
polskiej zagranicą i jest czynnym 
działaczem pod kierunkiem Bolesława 
Limanowskiego — przewozi tajną li­
teraturę, a pod zmienionym nazwi­
skiem często przybywając do kraju, 
utrzymuje żywy kontakt z ruchem 
niepodległościowym, którego ześrod- 
kowanie zagranicą było w Zurychu. 
Z tych względów osiada tam na stałe, 
otrzymując pracę na kolejach ber­
neńskich, w charakterze szefa biura 
projektów Beylera. Jako fachowiec 
wybija się na czoło przez wielkie wy­
różnienie projektu mostu na Dunaju 
w Budapeszcie, dokąd przesłał na od­
bywający się konkurs swoją pracę. 
Rodzinnie związany z ziemią, w dąże­
niu do pracy na roli — uzupełnia stu­
dia w zakresie inżynierii wodnej i 
specjalizuje się w melioracjach. Gdy 
daleko już odbiegi wiekiem od lat 
młodzieńczych, zapisanych w karto­
tekach rosyjskich — wraca do kraju i 
zakłada w Warszawie biuro meliora­
cyjne, a równocześnie wydaje i reda­
guje „wodnictwo rolne".

Z pod jego fachowego pióra przed 
wojną ukazują się książki: „nawad­
nianie łąk", „kultura torfów", „upra­
wa torfowisk" i inne a również i arty­
kuły ogólnospołeczne w prasie war­
szawskiej. Postępujący rozwój biura 
powoduje szerszy zasięg prac melio­
racyjnych, które na r. 1914 przypadły 

. u- Rosji. Nie mogąc powrócić do 
kraju, pracuje tam w kole polskim, a 

| później w ciężkich warunkach prze­
wrót bolszewicki.cho.

Drugi okres życia — w odrodzonej 
Polsce — to współpraca przy tworze­
niu Ligi Morskiej, a od roku 1920 w 
Gdyni, gdzie osiada — buduje dom — 
organizuje życie rybackie — zakłada 
oddział L. M. — i jest jej prezesem 
przez trzy lata — urządza regaty mor­
skie — inicjuje zjednoczenie towa­
rzystw rybackich — wycieczki Ka­
szubów po Polsce — zakłada tow. że­
glugi przybrzeżnej, a w rozwoju Gdy­
ni biorąc udział — jest prezesem 
związku właścicieli nieruchomości.

W roku 1927 przenosi się na rolę, 
na której w Gródkach widoczne są 
już rezultaty dobrego gospodarowa­
nia. Zawsze czynny w życiu organi- 
zacyjno-spolecznym przejawia i tutaj 
swoją działalność, a już w pierwszym 
roku objęcia majątku najściślej ze­
spala się z okoliczną ludnością gospo­
darstw włościańskich. Zakłada Kół­
ko Rolnicze w Gródkach i do jego 
dyspozycji oddaje murowany dom, 
gzie dotychczas jest jego siedziba z 
świetlicą i salą dla różnych, wiejskich 
organizacyj. Będąc członkiem zarzą­
du Powiatowego Towarzystwa Rol­
niczego, patronuje kółkom rolniczym 
w działdowskim, jeździ, przemawia, 
cementuje, a powiat wiele zawdzięcza 
tej pracy. Jest również przewodni­
czącym powiatowego kola przyjaciół 
harcerzy. W życiu samorządowym 
oddaje dużo czasu i światłej myśli ja­
ko przewodniczący komisji rewizyj­
nej wydziału powiatowego w Dział­
dowie, do którego z oddalenia 9-cio 
kilometrowego stale jeździ, biorąc u- 
dzial we wszystkich przejawach po­
wiatowego życia społeczno-samorzą- 
dowego.

Mimo takiego oddania się spra­
wom ogólnym — inź. Rajmund Sto- 
dolski wybitnie zorganizował Gródki, 
stawiając je w rzędzie czołowych go­
spodarstw — o mało spotykanej sprę­
żystości w wykorzystaniu wszystkich 
możliwości warsztatu. Praca w Gród­
kach płynie w dobrym sąsiedztwie 
okolicznych wsi...

z tradycyjnym plonem dla gospodarza
Opracowany został tedy ścisły plan 

postępowania, systematycznie realizo­
wany w dążeniu do wytkniętego szcze­
bla rozwoju. W przeważającej części 
dobry szczerk — mocniejszy —• z podgle­
biem gliniastym 
prawą i silnym 
przychodził do 
gdy zważyć, że
naprawiono system odwadniający, a do­
datkowo przeprowadzono roboty melio­
racyjne — tak, że całość uprawnej zie­
mi uzyskała dobre warunki fizyczne. 
Równocześnie pomyślano o łąkach, 
które w 60 hektarach całkowicie

— pod intensywną u- 
nawożeniem szybko 

właściwej struktury, 
uprzednio gruntownie

liorowano. Przed tym dzikie stawy — 
ujęto w karby racjonalnej organizacji 
dla hodowli ryb — o łącznej powierzch­
ni 40 ha. Gospodarstwo leśne podzielo­
no na trzy rewiry — z personelem leś­
nym, wykonującym plany. Takim po-

dwa trakto- 
dla odstawy 
dwa — prze- 
inwentarskie.

dejściem majątek począł otrzymywać 
swój wyraz — i dzisiaj wprost podziw 
bierze, patrząc na dorobek zaledwie lat 
dziesięciu.

Podstawą wytwórczości roślinnej jest 
jęczmień (odmiana Danubia), dalej ży­
to, pszenica, okopowe (buraki tylko pa­
stewne), ziemniaki Deodara, Wohltman 
i rakoodporne. Produkcję uzupełnia 
rzepak. Podwórze majątku w całości 
wybrukowane, budynki w jak najlep­
szym stanie, wewnątrz nowoczesne u- 
rządzenia — kanalizacja, elektryczność, 
kompletny inwentarz martwy, w pier­
wszorzędnych narzędziach 
ry i samochód ciężarowy 
produkcji. Podwórza są 
dzielone szosą — jedno 
drugie ze stodołami i stajnią dla źre­
biąt. Jedno i drugie zwarte zespolony­
mi, murowanymi budowlami, a wszę­
dzie panuje wzorowy porządek przez 
ściśle przestrzegane Instrukcje.

Hodowla. Na pierwszym planie trze­
ba wymienić konie szlachetnej półkrwi. 
Hodowla ta zaprowadzona została 8 lat 
temu z trzech wartościowych klaczy — 
półkrwi arabskiej „Laury", wschodnio- 
pruskiej „Sileny" i półkrwi angielskiej 
„Aurory", zakupionych do stadniny 
gródeckiej. Obecnie zapisanych jest do 
„Związku Hodowców Konia szlachetne­
go półkrwi" 15 klaczy — własnej już ho­
dowli. Na tegorocznym pokazie konia 
w Toruniu odebrane z Gródek remonty 
wyróżniały się swoją jakością, a „Kaś­
ka" uzyskała najlepszą cenę (1400 zł.) 
i m. złoty medal Pomorskiej Izby Rol­
niczej, „Lucy" srebrny P. I. R. Szcze­
gólnie dobry materiał był po znanym, 
czołowym reproduktorze „Karacie", 
który w Gródkach — łącznie z „Cirano" 
i „Litaworem" przebywa na stacji ko­
pulacyjnej. Za dobry wygląd remon­
tów Gródki otrzymały nadto specjalne 
podziękowanie. W tej chwili dwulat­
ków jest 6 — jednorocznych 11. Hodo­
wla gródecka jest prowadzona w do­
brych warunkach — stadnina ma zape­
wnioną opiekę weterynaryjną i czułą 
pielęgnację, prawidłowe żywienie — sze 
nokie okólniki i wybiegi.

Obora posiada 100 krów dojnych i 70 
sztuk jałowizny, jest dobrze wyrówna­
na i równie umaszczona. Procent tłusz­
czu wysoki, bo 3,4 — przeciętnie. Mleko 
dla przerobu własnej mleczarni.

Owczarnia — 200 matek merynoso­
wych, krzyżowanych fagasami z produ­
kcją wełny przeciętnie 6 kg od sztuki — 
zbywaną na targach poznańskich. Trzo­
da chlewna wielkiej białej angielskiej 
z produkcją na bekon, miesięcznie do 
20 sztuk. W chlewni — razem sztuk 360.

W dziale produkcji zwierzęcej wy­
mienić również należy i hodowlę ryb — 
karpia i lina — w prawidłowo urządzo­
nych 18-stu stawach, z wodą na zimę 
spuszczaną (ryby do zimochowów). Ryb 
majątek sprzedaje rocznie ca. 5000 kg.

Z tego pobieżnego rzutu w dziale ho­
dowlanym widać, jak Gródki muszą so­
bie dobrze radzić, aby zapewnić podsta­
wy dla możliwości utrzymywania tak 
licznego inwentarza.

Przemysł. Gorzelnia w Gródkach po 
objęciu przez obecnego właściciela ule­
gła całkowitemu remontowi i wyposa­
żona została w nowe maszyny i urzą­
dzenia. Produkcja roczna kontygento- 
wa wynosi 19.600 litrów, nadto 15.000 z 
przeznaczeniem eksportowym, 5.000 dla 
monopolu tureckiego. Z tego działu — 
p. inż. Stodolski, mając zawsze na uwa­
dze wyższe cele, przeznacza na F. O. N 
— 5 proc, z należności za produkcję.

Tartak dla przerobu drzewa urządzo­
ny został parę lat wstecz, dwugatrowy. 
z wszystkimi maszynami pomocniczy­
mi. Produkuje się towar dla potrzeb 
kraju i na eksport — do Anglii i Belgii. 
W niektórych okresach czynny jest na

(Ciąg dalszy na »tr. 6-ęj^
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! zjaiilu miasl BomDisko-wiGlhDolskicli w finidiijilzii
Miasta pomorskie przeciw konkurencji elektrowni w Gródku

Ub. eobcrty odbyły się dwa zjazdy dele­
gatów miast. Pierwszy miast pomorskich 
oraz drugi miast pomorskich, wielkopol­
skich i nadwiślańskich. Zjazdowi pierwsze­
mu przewodniczył prezes Koła miast po­
morskich prezydent Grudziądza Włodek, 
który złożył sprawozdanie z działalności 
zarządu Koła. Następnie wygłosił dłuższy 
referat dyrektor toruńskiej elektrowni p. 
in». Jeleńskl. Referent przedstawił stara­
nia elektrowni krajowej w Gródku o uzy­
skanie uprawnienia rządowego, idącego w 
tym kierunku aby elektrownia ta uzyskała 
wyłączność na terenie całego Pomorza. 
Zagadnienie to ma dla miast pomorskich 
ogromne znaczenie zarówno gospodarcze, 
>ak i — jak to podkreślali poszczególni de­
legaci — polityczne. Polityka Gródka zmie 
rzająca do opanowania wszystkich sieci 
oświetleniowych, musi się odbić ujemnie 
na gosp°darce miast. Delegaci uważają, że 
konkurencją jaką Gródek wytwarza, jest 
wprost zabójcza.

W dłuższej dyskusji, delegaci wykazy­
wali całkowitą zgodność poglądów miast 
pomorskich. W rezultacie postanowiono 
wysłać do władz obszerny memorial w tej 
sprawie, obrazujący niebezpieczeństwo ja­
kie grozi miastom w razie udzielenia elek­
trowni krajowej żądanego przez nią upraw 
nienia.

Ostatnio powstała myśl urządzenia wy­
cieczki gospodarczo-krajoznawczej na Kre 
«y Wschodnie. Wycieczka ta odbyć się ma 
w tym tyg°dniu. Sprawę tę omówił p. prez. 
Włodek, podkreślając jej znaczenie oraz 
zwracając uwagę, że w wycieczce mogą 
wziąć udział reprezentanci miast

Szczególnie żywą dyskusję wywołał re­
ferat przedstawiciela wojewódzkiego biura 
Funduszu Pracy o planowości prac inwesty­
cyjnych. Wiadomo jak miasta pomorskie 
uginają się pod ciężarem walki ze skutka­
mi bezrobocia. Liczni mówcy podkreślali 
konieczność rozładowania bezrobocia przez 
wyasygnowanie na ten cel odpowiednich 
funduszów. Brak kredytów na uruchomie­
nie rabót inwestycyjnych, nie pozwala na 
skuteczne zwalczanie bezrobocia to

mówcy apelowali do zarządu Koła, by po­
czynił u władz starania.

Poruszono też nieracjonalne rozprowa­
dzanie kredytów przez B. G, K. Reprezen­
tant m. Świecia stwierdził np. że z braku 
kredytów Świecie nie może się rozbudować 
i stąd mieszkania w Świeciu są droższe 
niż w Grudziądzu, Toruniu czy Bydgoszczy.

Po kilku minutowej przerwie rozpoczął 
się drugi zjazd, na który przybył prezes 
Związku Miast Polski prezydent Warszawy 
b. min. Starzyński. Zjazdowi temu przewód 
niczyi na wniosek prezyd. Barciszewskiego 
również prezyd. Włodek, który udzielił gło 
su wybitnemu gościowi, min. Starzyńskie­
mu.

„Podjęliśmy wytężoną akcję o to, aby 
istniał u nas samorząd nie tylko z nazwy, 
ale z istotnej jego treści, aby przez istnienie 
samorządu w pełnym tego słowa znaczeniu 
zwiększyć aktywność społeczeństwa w spra­
wach gospodarki publicznej, wydobyć z sa-

morządu, jako reprezentanta społeczeństwa 
tkwiące w nim duże wartości twórcze, aby 
przez samorząd sprzęgnąć obywatela z Pań­
stwem i aby przez to wszystko przyczynić 
się do wzmożenia potęgi naszego Państwa. 
Po ustaleniu przyczyn obecnego stanu rze­
czy. dla miast niekorzystnego, na zjeździe 
w Warszawie podkreśliliśmy, że własnymi 
siłami nie usuniemy obecnego bezwładu go­
spodarczego ogółu miast i nie zapobiegnie­
my nawet niszczeniu istniejących urządzeń 
miejskich, skoro Państwo wciągnęło nas w 
swoim czasie do akcji ratowania jego bud­
żetu przerzucając na nas część swych ciężą* 
rów i odbierając nam szereg uprawnień po­
datkowych. Mieliśmy odwagę powiedzieć, że 
skoro słusznie wymaga się od nas zgodno­
ści naszego działania z wytycznymi gospo­
darczymi Rządu a i my tę zgodność uwa­
żamy za nakaz pierwszej wagi, mamy pra­
wo oczekiwać otoczenia nas przez władze 
rządowe życzliwą opieką, ułatwiania nam

Z życia organizacyjnego Obozu Zjednoczenia Narodowego
0. Z. N. organizuje robotników w terenie

L w ów, 29. 9. W sali rady miejskiej w 
Skolem odbyło się zebranie sektora robotni­
czego Obozu Zjednoczenia Narodowego, na 
którym przemawia! delegat Zarządu Miej­
skiego O. Z. N. w Stryju, p. Łoboz. Zebra-

ni w liczbie około stu, uchwalili założyć or­
ganizację robotniczą O. Z. N. w Skolem. 
Dalsze zebrania odbyć się mają w okręgu 
naftowym uraz na Podkarpaciu, w ośrod­
kach przemysłu drzewnego.

Org anizacia okręgu wieisk. województwa 
warszawskiego OZN. na ukończeniu

W a r s z a w a, 20. 9. Na terenie okręgu 
warszawskiego Organizacji Wiejskiej Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego odbyły się do 
tej pory zebrania w 12 obwodach: w Płocku, 
Rypinie, Włocławku, Nieszawie, Sochacze-

wie, Płońsku, Lipnie, Mławie, Sierpcu, Grój­
cu, Błoniu i Grodzisku Mazowieckim. Obe­
cnie prezydia obwodów przystąpiły do po­
woływania przewodniczących w oddziałach 
(gminach).

Szereg czynniejszycłi działaczy z b.grupy dr.Michalkiewicza
weszło do tymczasowych prezydiów Org. Wiejskich OZN

W a r s z a w a, 20. 9. Do powołanych o- 
statnio tymczasowo prezydiów Organizacji 
Wiejskiej O. Z. N. w Poznaniu i Krakowie 
zostali powołani m. in. z rozwiązanego 

też | Chłopskiego Stronnictwa Rolniczego, kie-

rowanego przez b. posła Michałkiewicza, 
czynniejsi działacze, jak dr. Schmidt, inż. L. 
Rączkowski, dr. Michałkiewicz, prezes Okr. 
Tow. Roln. Skrzypek, Dopierała Stanisław 1 
Walenty Jerzyniak z Wielkopolski.

gospodarki, a nie utrudniania jej. co — nie* 
stety — nieraz się zdarza przez żądanie od 
nas przerastających nasze możności róż­
nych bezpłatnych świadczeń i wykonywa­
nia różnych czynności nie zawsze opartych 
nawet na prawie, zwlekania z regułowa' 
niem naszych należności pieniężnych i eg 
zekucją przypadających nam danin publicz-1 
nych.

Podjęliśmy szeroką akcję o ideę samo" 
rządu, o stworzenie dla miast odpowiednich? 
warunków rozwoju, o proces urbanizacji 
kraju, o rozwiązanie problemu nadmiaru 
ludności wsi, czyli właściwie o wszechstron­
ny rozwój Państwa. i

W tej akcji musimy się wszyscy zespolić' 
i działać solidarnie. Do akcji tej musimy' 
wciągnąć nasze rady miejskie i cale społe-i 
czeństwo. Musimy szerzyć wśród tego spoi 
łeczeństwa ideę samorządu, musimy uświa": 
damiać je, iż właśnie samorząd jest wyższą 
ekonomiczniejszą i właściwą dla nas formą: 
administracji publicznej".

Po dyskusji zjazd powziął rezolucję 
stwierdzającą, że solidaryzuje się całkowi-: 
cie z akcją prezydium Związku Miast Pol*! 
skich i wzywającą wszystkie miasta w Pol­
sce do współdziałania z tą akcją wraz zai 
społeczeństwem w kierunku przywrócenia 
samorządowi miejskiemu mocnych podstaw;: 
finansowych i uwolnienia go od krępują­
cych jego swobodę czynników.

Dalszy obszerny referat o „zasadach or­
ganizacji przedsiębiorstw miejskich" wy­
głosił inspektor Związku p- St. Dębowski. I 
na ten temat wywiązała się dyskusja, po 
której na wniosek p. prezydenta Jankow­
skiego z Inowrocławia uchwalono rezolucję, 
w której zjazd miast pomorskich wypowia­
da się. że tworzenie osobnych norm praw­
nych n. p. w formie ustawy o przedsiębiorst 
wach komunalnych, jest zwiężeniem upraw­
nień wynikających z ustaw ustrojowych sa­
morządu. W miastach istnieją: zakłady do­
bra publicznego, zakłady użyteczności pu­
blicznej i przedsiębiorstwa, które należy 
traktować odmiennie i nie schematycznie.

Trzeci z kolei referat wygłosił p. inż. Gu- 
zowski z Warszawy o zasadach nakładania 
kosztów pierwszego urządzania ulic i od­
powiedniego wykorzystania artykułu 174 
prawa budowlanego.

Pod wieczór prezydent miasta Włodek 
podejmował gości herbatką, w której prócz 
delegatów wzięli również udział p. gen. Sa* 
wieki, naczelnicy wydziałów zarządu miej­
skiego i przedstawiciele prasy.

(Dalszy ciąg ze Btr. 5)
trzy zmiany z zatrudnieniem po 30 lu­
dzi. Obecnie pracuje jedna zmiana.

Mleczarnia parowa pobudowana zo­
stała z gruntu w roku 1930 i mieści się 
w specjalnym murowanym budynku, 
wzorowo wewnątrz urządzonym — z 
nowoczesnymi maszynami — chłodnią i 
wytwórnią sztucznego lodu. Przerób 
dzienny 6000 litrów — produkcja masła 
na rynek warszawski i przez Poznań na 
eksport. Do mleczarni majątku odsta­
wiają mleko okoliczne gospodarstwa.

Całość przemysłu ma napęd central­
nej maszyny, majątek zelektryfikowany 
we wszystkich budynkach, jak również 
skanalizowany przez pompę i dwie ar­
tezyjskie studnie o głębokości po 74 
metry.

kie okazy drzew i krzewów dekoracyj­
nych, pachnące jodły, srebrne topole, 
brzozy, akacje, nad wodą zaś leszczyna 
i olcha.

zmianom — uzyskał polski charakter, 
a wnętrze jest już całkowicie przesiąk­
nięte patriotycznym duchem, jaki tutaj 
od 1927 roku zapanował.

Niezależnie od tak intensywnego 
prowadzenia gospodarstwa — właści­
ciel zwrócił dużą uwagę na piękno oto- 
। zenia a szczególną tego wymowę posiada 
park gródecki, znacznie rozszerzony, w 
granicach którego również podjęto pla­
nową pracę. Przez stawy przebiega 
własnej konstrukcji 16-sto metrowy 
most — a wyrastają już zasadzone rzad­

Wartościowe klacze. — Fotografie potom stwa których, umieszczone są poniżej.
Dwór, aczkolwiek w innej myśli bu­

dowany, 
I obecnie,

ków, z lotu samolotów ich eskadry< 
która zaznawała w Gródkach gościny. 
Na czołowym miejscu salonu fotogra­
fia z osobistą dedykacją Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego 
Mościckiego, wiele cennych obrazów 
polskich mistrzów, a pośród nich wyró­
żniają się szczególnie płótna znanego 
malarza Stanisława Ejsmonda i kilka 
jego pastelo-akwareli. Stylowe meble, 
trofea myśliwskie i gablotki pełne róż­
nych rzadkości, dopełniają piękna wnę­
trza.

W biurze majątku dyplomy, uznania i 
nagrody za poszczególne gałęzie produ­
kcji. Są tutaj również plany majątku s 
podziałem na poszczególne pola i plany 
gospodarstwa leśnego.

Wnioski z Gródek można wyprowa­
dzić rzetelne 1 bardzo wartościowe w 
oddziaływaniu na okolicę. Gospodar­
stwo w dużym stopniu ożywia okolicz­
ne wsie, a tymbardziej dobrze, że orga­
nizacja zakupu i zbytu jest łączna z 
gródeckim kółkiem rolniczym. W du­
żym stopniu też Gródki rozwiązują 
miejscowe zagadnienie bezrobocia.

Jan PłażewskL

W hollu widoczny -jest wielki foto- 
bo przez dawnych właścicieli, montaż planu całości majątku — wy- 

zewnętrznym konany przez dzielnych naszych lotni-zawdzięczając

■a taoorocznym pokazie koni w Toruniu „Kaśka** uzyskała m. złoty medal, a Lucy** srebrny — Pom. Izby Rolniczej. Cała stawka wyróżniona została przy odbiorze do woMi®,
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Z cyklu! Jak to na manewrach ładnie (4>

Duma żołnierza i serce cywila
Reportaż umyślnego wysłannika Leona Sobocińskiego

Z ćwiczeń wojskowych na terenach wielkopolsko-pomorskich
I cót z tego, gdybym się ważył na wier­

ny stenograficznie opis ćwiczeń wojsko­
wych na terenie Pomorza i Wielkopolski, 
których byłem świadkiem, gdy ani ucho 
nie dosłyszało wszystkich odgłosów „wojny" 
ani oko nie objęło całego rozciągłego tere­
nu walk.

Gdy cywil opisze manewry ze strony fa­
chowej, to cenzura będzie na to patrzyła 
kosym okiem, fachowiec-wojskowy będzie 
się śmiał w kułak a szary, cywilny czytel­
nik i tak z tego mało co pojmie. Tedy, nie 
chcąc boga wojny obrazić, ani diabła kry 
tyki rozśmieszyć, tegoroczne manewry, o 
których imponującym przebiegu mieliśmy 
sposobność dowiedzieć się z komunikatów 
PAT‘a, naświetlę obrazami.

Sama technika ćwiczeń wojskowych jest 
zawsze jedna i ta sama: walczą ze sobą 
niebiescy i czerwoni. Tylko kierownictwo 
ćwiczeń wie o co chodzi, jakie zadania ma 
do spełnienia jedna czy druga strona, Zwy 
kły pospolity laik i... łajka myślą, że cze’r- 
woni to zaraz bolszewicy czy jaki inny rząd 
czerwonej Hiszpanii. Nic podobnego. Ani 
czerwoni nie są czerwonymi, ani niebiescy 
nie są niebieskimi. To są tylko umowne ta 
jemnicze znaki sztabu, zwykłym śmiertelni­
kom cywilnym nie dostępne.

Więc nie od tej strony będę rzecz trakto­
wał. Wiadomo, że manewry mają na wido­
ku zaprawić żołnierza do trudów wojen­
nych, oszacować jego sprawność bojową, 
skonfrontować z terenem. To wszystko wie 
my. Nie wiemy natomiast jak się ten żoł­
nierz będzie zachowywał, to jest czy egza­
min wypadnie pomyślnie, jak również nie 
wiemy jak będzie się zachowywało społe­
czeństwo w stosunku do swego wojska. Po 
wodzenie manewrów, a w większym jeszcze 
stopniu wojny, będzie zależało od tego jak 
się do żołnierza to społeczeństwo, którego 
żołnierz jest bojowym wykładnikiem, usto­
sunkuje. Czy żołnierz może liczyć na pa­
triotyzm tyłów. Boć nikomu dziś nie jest 
tajno, że przyszła wojna będzie wojną nie 
tylko gazów, czy tanków, ale w wielkiej 
mierze będzie próbą nerwów. Jut wojna 
światowa w tej mierze dała nam pewną 
próbkę.

Ta wspólność celów, założeń i zadań czy 
ni, że okres manewrów jest również nieja­
ko okresem duchowych ćwiczeń ogółu spo­
łeczności cywilnej. Na przykładzie Bydgo 
szczy i wszystkich miast polskich mieliśmy 
rozkoszną sposobność przekonać się, że tem 
peratura uczuć ku wojsku nie osłabła. Co 
piszę, uczucia te wybuchły takim niewyga­
słym wulkanem, że jeszcze długi czas po 
tegorocznych manewrach będziemy o nich 
z dumą wspominali jako o czymś przepotęż 
nym w polskim wyrazie, jako o czymś co 
nie tylko krzepi na dzisiaj, ale także i u- 
trwala naszą siłę wielkomocarstwową na 
dalekie jutro najdalszych pokoleń.

Gdy się widziało te posuwające się beto 
nowe ściany naszej potęgi, to się widziało 
wszystek nasz program, który wypełnia Na 
miestnik Józef Piłsudskiego Marszałek 
Śmigły Rydz, Wódz i synteza tego Woj­
ska, które ma iść brawurowym marszem, 
zuchwałym zdobywczym okiem po mocar­
ne Jutro Narodu.• • •

Żołnierz polski na manewrach zdał eg­
zamin, a w Bydgoszczy na defiladzie z rąk 
swego Wodza i całego społeczeństwa otrzy 
?mał maturę. A jakie świadectwo wysta­
wić społeczeństwu z tych terenów wielko- 
poleko-pomorskich na których odbywały się 
ćwiczenia? Niech obrazy i zdarzenia, czę­
sto może drobne, a przecież wyraziste w 
swym znaczeniu, mówią same o sobie.

Na terenach ćwiczeń widziało się sceny 
wzruszające. Jedna z wiosek, przez którą 
ma przechodzić wojsko, zorganizowała do­
raźnie dystrybucję wody z lodem, ażeby się 
kochane żołnierzyki mogły ochłodzić. A 
żołnierz szedł wtedy w skwarze okrutnym, 
zroszony nielitosnym potem. Trzeba, było 
widzieć te rozpromienione twarze wojaków, 
gdy wśród mieszkańców wsi znaleźli taką 
serdeczną gościnę. Bo nad wszystkie napo­
je, ten napój orzeźwiający był najcenniej­
szy.

Przecież jeszcze nie defilada jeno ćwi­
czenia, a Już dziatwa po najmniejszych 
wioskach z pęczkiem kwiecia czatuje na 
żołnierzyków, by ich powitać sercem 1 ra­
dosnym okrzykiem.

A żołnierze idą 1, mtmo zmęczenia, pod 
ciągają się ne znak, że każda służba dla 
Polski nie może być za ciężka, wymachu­
jąc rękami z uciechy wielkiej, że tyle widzą 
serca.

Chłopaki i dziewczęta tak rade, że nie­
raz i naszemu autobusowi, gdzie jadą prze 
cięż cywile, kiwają przyjaźnie rączętami. 
Jedziemy więc 1 my. sprawozdawcy „wo­
jenni" dumni, podszywając się niesłusznie 
pod płaszcz żołnierskiej zasługi. Zresztą mo 
że nieco 1 słusznie, bowiem wielu z nas 
przeszło twardą służbę wojny. Wśród jadą 
cych dziennikarzy mamy przedstawicieli 
różnych szarż i wielorakich rodzai broni. 
Ale zostawiam prasę na boku. Ważniejszy 
otr, dla mnie taki obrazek.

Sobota, dzień mocno lampą kwarcową 
słońca naświetlany. Kompletny lipiec. W 
morderczym kurzu po szosie sunie się pie­
chota. Wioska X. Na szosę wyszli strażacy 
1 w promieniu conajmniej dwóch kilome­

trów zmoczyli ją sikawkami, ażeby tylko 
żołnierz przechodząc, miał chwilkę czym 
odetchnąć. Wierzę święcie, że gdyby po­
siadali zmotoryzowaną pompę, wyjechali 

by na spotkanie wojsku daleko naprzód.
_____________________________________ I

Tak pieścimy nasze wojsko. Chuchamy 
po prostu na nie, ażeby rosło na chwałę 
Polsce. To wszystko śliczne gesty naszego 
miłowania żołnierza, ale coś bardziej wzru 
szającego od poniższej sceny nie dało mi się

Na manewrach francuskich

W ostatnich manewrach francuskich wziął udział jako gość ministra wojny także 
delegat armii polskiej gen. Norwid-Neugebauer.

Wiadomości sportowe
Wielkie międzynarodowe zawody 

bokserskie w Toruniu
We wtorek dnia 5 października br, od­

będą się w Toruniu wielkie międzynarodo­
we zawody bokserskie pomiędzy zespołami 
Box Club Heros Erfurt i WKS Gryfu.

Drużyna niemiecka przyjeżdża do Toru 
nia w swym najsilniejszym składzie z mi-

Bieg kolarski KPW
Zarząd Okręgu Pomorskiego KP W urzą 

dza w dniu 3 października br. czwarty do­
roczny bieg kolarski na trasie Toruń — 
Chełmża —• Kowalewo — Toruń długości 
około 72 km.

Udział w zawodach mogą brać zawodni­
cy stowarzyszeni i niestowarzyszeni z całej 
Polski. Wpisowe wynosi 2 zł.

Start nastąpi dnia 3 października o 
godz. 13,30 z przed Ośrodka Kulturalno- I

Porażka Gryfu w Poznaniu
Sokół Poznań — Gryf Toruń 121 4

W Poznaniu odbyło się w niedzielę po­
wyższe spotkanie międzyklubowe. Zwycię­
stwo Sokoła, było zasłużone. Na czoło wysu 
nęły się spotkania w wadze muszej, w wa 
dze lekkiej oraz koguciej.

Wyniki walk, które odbyły się od wagi 
muszej do półciężkiej, w tym dwie w wa 
dze lekkiej, były następujące:

Gąsiorek (S) pokonał po ciekawej walce 
zasłużenie na punkty Jarmuszkiewicza.

Janowczyk (S) zwyciężył po najładniej 
szej walce wieczoru na punkty Grabowskie 
go II.

Gorącznlak (S) nie rozstrzygnął walki z 
Igielskim. Tej wyższości i surowości 
przeciwnika Gorączniak zawdzięcza też wy 
nik remisowy.

Gielnik na punkty zwyciężył Grabow­
skiego I. Sokół miał przewagę lekką w I I

Zawody lekko-atfetyczne w Borysławiu 
Sensacyjna porażka Kwaśniewskiej

W niedzielę odbyły się zawody lekko­
atletyczne w Borysławiu przy udziale czo­
łowych naszych zawodniczek.

Sensacją zawodów było zwycięstwo wil- 
nianki Czarnockiej w oszczepie nad Kwaś­
niewską. Wynik:

dysk — 1) Wajsówna 38,40,
w dal — 1) Czarnocka (AZS Wilno) 

505 cm.,

Miejsce postoju, we wrześniu.
widzieć w życiu.

Przez wioskę, obok ogrodu z drzewami 
owocowymi przechodzi niewielki oddział 
wojska. Pokusa na manewrach niewinna 
Jabłonie i grusze same się kłaniały żołnie­
rzowi, obciążone owocami. Tylko ręką się­
gnąć.

Niejeden może i spoglądał łakomie ku 
górze. Jednak nie. Poczucie dyscypliny prze 
mogło.

I — naraz z poza gęstwiny drzewnej po

strzem Europy Kaestnerem na czele.
Największą atrakcją i tak już sensacyj­

nego meczu będzie spotkanie mistrza Euro 
py Kaestnera z wicemistrzem Polski Krze 
mińskim.

I

oświatowego KPW przy ul. Grudziądzkiej. 
Zbiórka zawodników o godz. 12,30.

Zgłoszenia należy nadesłać do zarządu 
'kr. Pom. KPW w Toruniu najpóźniej do 
dnia 25 hm.

Zawodnicy powinni przed startem oka 
zać świadectwo lekarskie, oraz wpłacić 
wpisowe.

Dla zwycięzców przewidziane są nagro­
dy przechodnie i honorowe.

starciu, znaczną zaś w trzecim, gdy drugie 
było raczej wyrównane.

Pela (S) nie rozstrzygnął walki z Krze­
mińskim. Walki tej oczekiwano z dużym 
zainteresowaniem. Pela częściowo tylko zre 
wanżował się przeciwnikowi za porażkę jx> 
niesioną w Toruniu. Krzemiński trafiał du 
żo i celnie, wypuszczając swoją groźną le­
wą, W zwarciu Sokół jednak nadrabiał stra 
cone punkty. Wynik nierozstrzygnięty na 
ogół odpowiada przebiegowi walki, która w 
sumie nie była ciekawa, ale prowadzona z 
dużą zaciętością.

Sobiesiak (S) przegrał przez ko. w dru­
gim starciu z Lelewsklm.

Majchrzycki pokonał przez k. o. Ernesta.
Dankowski (S) pokonał na punkty Wez 

nera. Walka była nie ciekawa i nieładna.

kula — 1) Wajsówna 11 m, 2) Kwaśniew 
ska 10,03 m.,

220 yardów 1) Walaslewiczówna 24,5 
sek.,

200 m — 1) Staruszkiewiczówna (Sokół 
Grudziądz) 28,2 sek.,

oszczep — 1) Czarnocka 40,88 m, 2) Kwaś 
niewska 39,25 m., —

w konkurencjach męskich zanotowano 
wyniki słabe.

<<Ż>7Y2
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sypały się na maszerujący oddział grana­
ty jabłek i gruszek. Cóż to jest?

Oto dwaj malcy, synowie właściciela 
majątku, chcąc lepiej zobaczyć wojnę, wgra 
moliii się na drzewa a widząc, że to niebiea 
cy, więc w ich przekonaniu swojacy, poczę 
stowali żołnierzy gradem soczystych jabłek.

To scena warta lepszego pióra, aniżeli 
moje.

Jakżeż osobliwie żałuję, że serdeczna 
tkliwość tej sceny przeszkadza mi w pisa­
niu i każę na końcu zdania postawić jeno 
suchą kropkę.

Albo i ten obrazek. Podczas zdobywania 
przez czerwonych Żnina, o czym obszerniej 
w następnym reportażu, chłopczaki tak się 
akcją całą przejęły, że nie poprzestając na 
samym kibicowaniu niebieskim, na swoją rę 
kę zaczęły podstępnie współdziałać z nie­
bieskimi, przez podkładanie kamieni pod ga 
sienice tankietek czerwonych, ażeby te nie 
mogły się poruszać.

Tak bojowy zapał musiał być studzony 
często po ojcowsku. Ale to nic. Jeden z dru 
gim pędrak pobeczał się siarczyście i po 
raz pierwszy zetknął się z „okropnymi" 
skutkami wojny.

Gdy dorośnie nie tylko Żnin będzie z nie 
go dumny, ale i Rzeczpospolita będzie mia­
ła z takiego ,.lorbasa“ pociechę. Napewno.

POGOŃ (LWÓW) BIJE ŻYDÓW Z TEL- 
AVTRU

W niedzielę odbyło się we Lwowie re­
wanżowe spotkanie piłkarskie pomiędzy 
ligową Pogonią a Hapoelem z Tel-Aviru.

Zwyciężyła drużyna lwowska 7:2 (4:1), 
pomimo składu rezerwowego.

TABELA O WEJŚCIE DO LIGL
Po niedzielnych meczach stan tabeli w 

grupie finałowej o wejście do Ligi przedsta­
wia się następująco:

1) Polonia 4 gry 8:0 pkt. 16:2 st. br.
2) Śmigły 4 gry 4:4 pkt. 7:8 st. br.
3) Brygada 4 gry 4:4 pkt. 9:9 st. br.
4) Unia 4 gry 0:8 pkt. 1:14 st. br.

Zapaśnictwo
JUBILAT RKS AMATOR WYGRYWA 

Z „SIŁĄ" (MYSŁOWIEC)
Bydgoszcz. Z okazji 20-lecia istnienia 

RKS Amator odbył się w Bydgoszczy towa­
rzyski mecz zapaśniczy pomiędzy jubila­
tem a RKS Siła z Mysłowic.

Wysrała zasłużenie drużyna Siły w sto­
sunku 9,5:8,5 pkt

Przy bólach neurategicznych, głównie 
przy zapaleniach nerwu knlszowego, po 
zażyciu zrana na czczo szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa następuje 
lekkie, obfite wypróżnienie, powodujące 
przyjemne samopoczucie. Zal. przez lek,

Pokaz gimnastycziw Bukha 
w Warpawie

W niedzielę, na stadionie Wojska Pol­
skiego wobec 4.000 widzów odbyły się pięk­
ne pokazy gimnastyczne zespołów męskie­
go i żeńskiego ze słynnej szkoły Duńczyka 
Nils Bukha.

Ćwiczeniami osobiście kierował Bukh. 
Ćwiczenia wywołały entuzjazm na widow­
ni. Zespoły duńskie zademonstrowały naj­
pierw gimnastykę podstawową, po czym 
panie wykonały szereg ćwiczeń przy mu­
zyce, a panowie pokazali wspaniałe ćwi­
czenia na przyrządach.

Ten jedyny w swoim rodzaju pokaz gim 
nastyczny w stolicy stanie się niewątpli­
wie momentem zwrotnym w zwiększeniu 
zainteresowania publiczności stołecznej dla 
pokazów gimnastycznych.
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KALENDARZYK.
Wtorek 21. 9. — Mateu­

sza
Środa, 22. 9. — Maury­

cego.
Czwartek, 23. 9. — Te­

kli.

Z miasta
— P. Józef Nyka, prof, jednej ze szkół 

wojskowych w Bydgoszczy, został służbo­
wo przeniesiony do Świecia. Harcerstwo 
bydgoskie traci w osobie prof. Nyki cenne­
go i zasłużonego pracownika, gdyż był on 
przez długie lata energicznym działaczem 
harcerskim.

— Dyrektorem Francusko- polskiego To­
warzystwa Kolejowego w Bydgoszczy mia­
nowany został p. inż. Jan Girtler, dotych­
czasowy wiceprezes dyrekcji Kolei państ­
wowych w Toruniu.

— Istniejące przy prywatnej szkole po­
wszechnej pod wezwaniem św. Kazimierza 
w Bydgoszczy przy ul. Cieszkowskiego 3 
przedszkole przyjmuje zapisy dzieci od lat 
3—7 po gruntownym odnowieniu lokalu. Te­
lefon 12-03.

— Zarząd Związku Oficerów W. P. ss. 
Koło Bydgoszcz, donosi członkom, iż zgła­
szać się mogą kandydaci na państwową po 
sadę zagraniczną. Warunki są następujące: 
wiek 40—45 lat, znajomość języka francu­
skiego w słowie i piśmie, nadto jeden z 
trzech języków angielski, niemiecki lub ro­
syjski oraz wykształcenie cywilno-handlo- 
we. Bliższych ińforma.cyj udzieli Sekre 
tariat Koła. Zgłoszenia' przyjmuje się w cią 
gu bieżącego tygodnia.

— Książeczki oszczędnościowe dla mło­
dzieży szkolnej rozdaje Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych za pośrednictwem nastę­
pujących księgarń: Bracia Bażańscy przy 
ul. Gdańskiej, N. Gieryn przy Placu Teat­
ralnym, Stanisław Jankowski Gdańska 51, 
Długa 76, Wełniany Rynek 6. Paszczak, ul. 
Dłrga, Sobiesińska, ul. Pomorska, Niewi- 
tecki. ul. Gdańska, Jakowienko. j! Dworco­
wa, A. Wenda ul. Marsz. Focha, Wesołow­
ska, ul. Gdańska i „Świt" ul. Gdańska 34.

Kronika policyjna
— Włamanie. Do warsztatu ślusarza Kon 

rada Tokarskiego (Gdańska 168) włamali się 
złodzieje i skradli rower męski i maszynę 
do wiercenia dziur, wartości 65 zł.

— Przytrzymanie kieszonkowca. Policja 
przytrzymała niej. Wł. K. (Piotra Skargi), 
który wyciągnął p. Bolesławowi Jędrzejew­
skiemu (Pomorska 13) portmonetkę z zawar 
tością 20 zł., oraz Konrada M., który nocu­
jącego z nim razem w lesie gdańskim Józe­
fa Żywickiego pobił i zabrał mu zegarek o- 
raz 10 zł. gotówki.

— Kradzież żelaza. Ze składnicy surow­
ców przy ul. Kordeckiego skradziono 200 ki­
lo surowego żelaza. Sprawców kradzieży 
przytrzymano.

— Kradzieże mieszkaniowe. Z mieszka­
nia p. Hermana Krugera w Przyłubiu skra­
dziono 350 zł. gotówki, a z mieszkania p. 
Klary Woźniak (Strzelecka 8) buciki dam­
skie, bluzkę i maszynkę do karbowania wło­
sów. Złodzieja przytrzymano.

— Złodzieje w seminarium zagranicz­
nym. Z warsztatu i magazynu seminarium 
zagranicznego w Potulicach skradziono na­
rzędzia ślusarskie i elektrotechniczne war­
tości 200 zł. Policja przytrzymała złodziei i 
skradzione przedmioty zwróciła poszkodo­
wanym.

— Włamanie do sklepu. Za pomocą wy­
miecenia szyby w oknie wystawowym wła­
mali się złodzieje do sklepu spożywczego p. 
Feliksa Bagniewskiego w Osielsku i skra­
dli towaru za 100 zł.

Jfla sialacfi (temidy
OKRADAŁ PODPITYCH KOMPANÓW

Przed tut. sądem grodzkim stanął 
już trzykrotnie karany 30-letni Herbert 
Mellin oskarżony o kradzież portfelu z 
340 złotymi gotówki zamieszkałemu w 
Bydgoszczy dekarzowi Klemensowi La- 
chucie oraz portfelu ze sto złotymi na 
szkodę p. Dąbrowskiego. Jak stwierdzo 
no Mellin oprowadzał obu panów po ró 
żnych restauracjach, gdzie obficie raczy 
li się alkoholem. Sprytny złodziej od­
czekał chwili, kiedy ci znurzeni wódką 
zasnęli, by zabrać im ich portfele.

Po przesłuchaniu świadków z któ­
rych wszyscy zeznawali obciążająco dla 
oskarżonego skazano go na jeden rok 
więzienia.
SKAZANIE NIEUCZCIWEJ SŁUŻĄCEJ

Sąd grodzki rozpatrywał sprawę 22 
letniej służącej mistrza rzeźnickiego Bo 
nlna, która skradła p. Boninowej 13 
złotych z kasy. Po za tym bawiącej w 
gościnie u p. Boninów szwagierce skra­
dła torebkę w której znajdowało się 70 
złotych gotówki.

Nieuczciwą służącą skazano na 6 
miesięcy więzienia z warunkowym za­
wieszeniem karr na 5 lat.

Rewia mody Be-De-Te 
zorganizowana przez P. B. K.

Polski Biały Krzyż zorganizował w 
niedzielę dnia 19 bm. w sali malinowej 
hotelu pod Orłem wielką rewię mo­
dy, na którą Bydgoski Dom Towaro­
wy (Be-De-Te) dostarczył najnowszych 
kreacyj z dziedziny mody.

Bardzo licznie zgromadzona publi­
czność — niestety zabrakło nawet miej­
sca dla wszystkich — podziwiała pięk­
ne suknie wizytowe, balowe, spacero­
we, kostiumy, płaszcze i futra.

Piękne modele sukienek i płaszczy 
dziecięcych zaprezentowały z gracją 
córeczki pp. dyr. Kazimierzostwa So­
kołowskich, doktorostwa Zacharskich

Wyrafinowana oszustka
Od dłuższego czasu grasowała w 

Bydgoszczy tajemnicza niewiasta, któ 
ra umiała wkradać się w zaufanie róż 
nych osób i pod płaszczykiem długolet 
niej pielęgniarki ograbiać je w cynicz­
ny sposób.

Szafując na prawo i na lewo posa­
dami asystentek i pielęgniarek szpitala, 
kanciarka pobierała sowite wynagrodze­
nia za „pośrednictwa" w uzyskiwaniu 
posad, a na dokładkę naiwne swe o- 
fiary okradała z pieniędzy, garderoby, 
bielizny itp.

6 miesięcy więzienia 
za pobicie niewiernego narzeczonego

Mieszkaniec wsi Bądecz w pow. wy­
rzyskim Wacław Rachuta utrzymywał 
od kilku lat bardzo bliskie stosunki z 
zamieszkałą w tej samej wsi Barbarą 
Lipińską.

Ostatnio Rachuta sprzykrzył sobie 
Lipińską, a poznawszy inną zamożniej 
szą dziewczynę zamierzał się z nią oże­
nić.

Lipińska, będąca w odmiennym sta­
nie, starała się wszelkimi siłami nakło 
nić niewiernego narzeczonego do powro-

Skazanie kłusowników
Przed Sądem Okręgowym w Byd­

goszczy stanęli 27-letni Bronisław i 24- 
letni Marcin Baranowie, 25-letnj Jan 
Kantoiek i jego 29-letni brat Antoni, 
oraz 29-letni Franciszek Palacz zamie­
szkali w Nakle. Oskarżeni wybrali się 
pewnego razu na polowanie do lasów 
majętności Bnin w powiecie wyrzys­
kim, a spotkani na gorącym uczynku 
kłusownictwa przez gajowego Józefa

Za obraza urzędnika w służbie
Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 

stanął 32-letni mechanik Władysław Ru- 
ciński, który swego czasu, bawiąc w pew 
nym lokalu przy Rynku Marszałka Piteud 
skiego, wszczął sprzeczkę z pewnym kom­
panem od kieliszka, a przybyłemu policjan 
towi stawił opór, obrzucając go wyzwiska 
kami. Sąd skazał go za to na trzy miesiące 
aresztu.

Za sprzedaż niezapłaconego 
aparatu radiowego

Zamieszkały w Bydgoszczy 27-letni 
szewc Feliks Stępniewski kupił swego cza­
su aparat radiowy w firmie, Piechockiego, 
zobowiązując się cenę tegoż — 360 złotych 
— spłacić w ratach. W jakiś czas po tym 
aparat sprzedał komu innemu, nie płacąc 
firmie umówionych rat.

Za przestępstwo to stanął obecnie przed 
sądem okręgowym. Wraz z nim na ławie 
oskarżonych zasiadła jego siostra 24-letnia 
Genowefa, która chcąc dopomóc bratu do 
oszustwa, wystawiła mu poświadczenie, iż

aparat ten zakupił na licytacji oraz zna­
jomy Stępniewskiego 44-letni Feliks Deliń 
ski, który go do tej oszukańczej sprzedaży 
namówił. Przed sądem przyznała się do wi 
ny jedynie Genowefa Stępniewska. Obaj 
oskarżeni natomiast dawali wykrętne odpo 
wiedzi. Sąd skazał Feliksa Delińskiego na 
8, a Stępniewskiego na 6 miesięcy więzienia 
Genowefa Stępniewska skazana została na 
6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 3 
lata.

i mecenasostwa Budzyńskich. t
Konferansjerkę prowadził artysta 

Teatru Miejskiego p. Mieczysław Ser- 
wiński. Fryzury dostawiła firma Hof­
fman. Przygrywała orkiestra wojsko­
wa. Dochód z niedzielnej rewii mody 
przeznaczono na oświatę żołnierza.

Impreza Polskiego Białego Krzyża 
udała się pod każdym względem. Za­
sługa to przede wszystkim energicznej 
i niestrudzonej prezeski PBK. p. inż. 
Haliny Stabrowskiej oraz przewodni­
czącej sekcji imprezowej p. dyr. Haliny 
Sokołowskiej. •

Gdy przebrała się miarka świńste- 
wek „hojnej dobrodziejki" bezrobotnych 
dziewcząt, w brzydką tę sprawę wdała 
się policja, aresztując oszustkę, kt^rą 
okazała się 28-letnia „ptaszyna" bez 
stałego miejsca zamieszkania, niej. 
Konstancja Krukowska. W czasie śledz­
twa wyszło na jaw, iż przemyślna nie­
wiasta przed trzema miesiącami opu­
ściła więzienie, w którym przez 5 lat 
pokutowała za inne podobne matactwa.

Niepoprawną Krukowską czeka su­
rowa kara.

tu do niej, a kiedy się przekonała, że 
jej prośby i namowy nie skutkują na- 
padła na wracającego wieczorem od 
nowej wybranki Rachutę i pobiła go 
laską. Zadane mu rany od uderzeń by­
ły tak dotkliwe, że ten przez trzy tygod­
nie leczył się w szpitalu.

Obecnie stanęła Lipińska przed Są­
dem Okręgowym w Bydgoszczy na se­
sji wyjazdowej w Wyrzysku, który ska­
zał ją na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata.

Banaszaka usiłowali go rozbroić.
Przed sądem tłomaczyli się, że kłu­

sownictwa dopuścili się z biedy. Sąd 
skazał Bronisława Barana na sześć mie 
sięcy więzienia, jego brata Marcina, bra 
ci kantorek i Palacza, każdego na trzy 
miesiące aresztu. Wszystkim oskarżo­
nym zawieszono wykonanie kary na 
przeciąg trzech lat.

Za to samo przestępstwo odpowiadał 
przed sądem 29-letni Ignacy Kużniacki, ro 
botnik z Źołędowa, który przeprowadzają­
cego u niego rewizję domową przodownika 
Sobkiewicza chciał uderzyć puszką w gło 
wę a nadto znieważył go słownie.

Kużniacki skazany zestal na cztery mie 
siące aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg 5 lat

NOCNY DYŻUR APTEK.
— Nocny dyżur aptek. Dyżur pełnią od 

dnia 20—26. 9. rb. Apteka pod Niedźwie­
dziem, ul. Niedźwiedzia 11. tel. 30-50 i Ap- 
leka pod Koroną u’. Dwcrcowa 48. tel. 3301.

Z teatru Miejskiego
Dziś i w dnie następne przedstawienie 

„Małżeństwo *.
W sobotę świetna komedia „Jan" Bus- 

Fekete'go.
REPERTUAR KIN:

APOLLO: „Diabły wybrzeży" i nadprogram. 
ADRIA: „Szampański walc" i nadprogram. 
BAŁTYK: „Biały Tarzan" oraz Chłopiec z 

placu broni.
KRISTAL: „Siedem całusów i siedem poli­

czków" w rolach głównych Willi Fritsch 
i Lilian Harwey.

MARYSIEŃKA: „Trędowata" i nadpr.
REWIA: „Ostatni akord" i „Zew krwi".

Wrażenia z kin
„SIEDEM CAŁUSÓW I SIEDEM POLICZ­

KÓW" W KINIE „KRISTAL".
Zwykle jest tak że za ukradziony całus 

otrzymuje się policzek. Tymczasem w naj­
nowszym filmie „Kristalu" jest naodwrót. 
Naprzód policzek, a potem całus.

Miarowo i chłodno na raty rozłożone po­
liczki otrzymuje potentat finansowy — ban­
kier za to, że z powodu swych spekulacyj 
giełdowych pozbawił młodego i przystojne­
go reportera wszystkich oszczędności — wy­
noszących aż 7 funtów angielskich. Córka 
jego, chcąc ratować honor ojca, składa ha­
racz całusów, jednak tylko z tym skutkiem, 
że sama doznaje zaszczytu wymierzenia o- 
statniego policzka młodzieńcowi, aby się 
potem połączyć z nim dozgonnym węzłem.

Film budzi huragany śmiechu. Akcja to- 
czv się lekko, interesująco. Dowcip mocny, 
soczysty. Willy Fritsch i Lilian Harwey są 
jakby stworzeni do swych ról.

W nadprogramie imponujący reportaż ze 
zlotu Sokołów w Katowicach i tygodnik ak­
tualności.

Ze sportu
MECZ BOKSERSKI: ASTORIA — KPW.
Ostatniej niedzieli odbył się w Bydgosz’ 

czy mecz bokserski pomiędzy Z. S. Astorią 
i drużyną KPW. Publiczności było nie du­
żo. Mecz stał na wysokim poziomie. Astoria 
ponownie dała dowód, że na terenie Byd­
goszczy w walce pięściarskiej ma bezwzględ 
ną przewagę. W ramach niedzielnego me 
czu bokserskiego Radomski stoczył 50 wab 
kę. Z tej okazji wręczono mu upominek i 
kwiaty.

Wyniki poszczególnych walk były nastę­
pujące:

Waga musza: Janicki KPW. zremisował 
z Wypijewskim (A).

Waga kogucia: Borowicz (KPW) przegrał 
na punkty w Wojtkowiakiem (A).

Waga piórkowa: Kuligowski (KPW) prze 
grał na punkty z Radomskim (A).

Waga lekka: Richter (KPW) zwyciężył 
na punkty z Dorszem (Aj. Wynik ten krzyw 
dzi Dorsza.

Waga półciężka: Helak (KPW) uległ w 
I-ej rundzie Sobkowi (A) przez k. o.

W dalszych wagach wygrywali na punk­
ty Astoriacy: Gapiński (A) z Kaczyńskim i 
Urbaniak (A) z Pietrasem.

Łukowski zdobył punkty w. o. z powodu 
niestawienia sie Prętkiewicza (KPW).

MECZ ZAPAŚNICZY
„AMATOR" — SIŁA MYSŁOWICE.

W niedzielę dnia 19 bm. odbył się z oka­
zji 20-lecia RKS. Amator towarzyski mecz 
zapaśniczy pomiędzy jubilatem a RKS. Siła 
Mysłowice. Mecz wygrali goście mysłowic- 
cy w stosunku 9 i pół : 8 i pół.

Walczyli w kolejności wag:
Waga kogucia: Sokołowski, mistrz Porno 

rza i wicemistrz Polski, w dźwiganiu cięża­
rów wykazał znaczną przewagę nad wice­
mistrzem Polski Pawłowskim, Mysłowice, 
wygrywając na punkty. Zrehabilitował się 
on w ten sposób, za doznaną porażkę na 
Śląsku.

Wasra piórkowa: Potocki (Am.) przegrał 
z mistrzem Polski Jasińskim na łopatki.

Waga lekka: Spadziński (Am.) wygrał 
na punkty z Sitką (Mysł.).

Waga półśrednia: Wierciński (Am.) wi­
cemistrz Polski, rozłożył na łopatki w 2 m. 
Majsla (Mysł.).

Waga średnia: Łoboda (Am.) mistrz Po- 
morza, zremisował ze Stachoniem (Mysł.).

Waga półciężka: Bergandi (Am.) w wal­
ce z Androsem (Mysł.) uległ o klasę lepsze­
mu Andresowi. mistrzowi Polski na łopatki 
w 2 min. .

Z Amatora najlepsi byli: Sokołowski i 
Wierciński. Z Mysłowic: Jasiński i Andros. 
Sędzią w ringu był Baganz, punktował Gło- 
wicke (Śląsk).

NOWY KLUB SPORTOWY.
W Bydgoszczy utworzony został nowy 

klub sportowy pt. K. S. Grafika przez pra­
cowników Zakładów Graficznych Instytutu 
Wydawniczego Biblioteka Polska. Klub li­
czy już przeszło 200 członków. Do zarządu 
wybrani zostali pp.: dyr. Ostrowicki prezes, 
Majtkowski wiceprezes, Olszewski, sekre­
tarz Twardowski skarbnik.
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Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 20 września 1937 r.
uawuj

Belgia 89.20—89.38—89.02; Berlin 212.97—212.11; 
daGńsk 100.20—99.80; Amsterdam 291.90—292.82— 
291.18; Kopenhaga 117.30—117.59—117.01; Londyn 
28.27—28.34—28.20; Nowy Jork czeki 5.29 trzy ósme 
_ . 5.30 pięć ósmych — 5,28 jedna ósma; kabel 5.29 
trzy czwarte — 5.31 — 5,28 1 pól; Oslo 132.00—132.33 
—131.87; Paryż 17.98—18.18—17.78; Praga 18.44— 
18 49 18 39; Sztokholm 135.50—135.83—135.17; Zu­
rych 121.70—122.00—121.40; Wiedeń 99.20—98.80; 
Helsinki 11.84—11.58; Mediolan 27.99—27.79; Mon­
treal 5.30 i pół — 5.28; Tel Aviv 26.34—26.20.

Tendencja mocniejsza.
Wani ty

Belgi belgijskie 89.38—88.95; dolary amerykań­
skie 5.30 — 5.27 1 pół; dolary kanadyjskie 5.29 
i poi — 5.27; floreny holenderskie 292.62—290.90; 
franki francuskie 18.18—17.88; franki szwajcarskie 
122.00—121.20; funty angielskie 26.34—26.18; gulde­
ny gdańskie 100.20—99.80; korony czeskie 18.40— 
17.50; korony duńskie 117.59—116.75; korony norwe 
skie 132.33—131.35; korony szwedzkie 135.83— 
134.85; liry włoskie 23.50—22.60; marki fińskie 
11 64—11.20; marki niemieckie 128.00—122.00; szy­
lingi austriackie 98.00—96.00; marki niemieckie sre 
brnę 134.00—128.0; Tel Aviv 26.2—25.90.

Akcje.
Bank Polski 106.25—106.50; cukier 35.75; wę­

giel 26.50—26.75; Lilpop 53.50; Modrzejów 9.75; 
Starachowice 32.50—82.70; Haberbusch 44.00— 
43.75.

Tendencja mocna.
Papiery

4 i pół proc, pożyczka wewnętrzna 55.75—55.60 
—55.88; 3 proc, pożyczka inwestycyjna 1 emisja 
67.25 serie nie notowane — 2 emisja 68.25 serie 82.75; 
5 proc, pożyczka konwersyjna 61.00; 4 proc, pożycz 
ka premiowa dolarowa 38.50—38.75; 4 proc, poży­
czka konsolidacyjna 58.25—58.50—58.00 net. dro­
bne; 8 proc. poż. ziemska dolarowa kupon 36.26; 
4 i pół proc, ziemskie seria pięta 56.50—56.00; 5 
proc. Warszawy 1933 roku 62.50—62.75; 5 proc. Ło­
dzi 1933 roku 55.75—56.00.

Tendencja dla pożyczek i listów utrzymana.

SPRAWOZDANIE Z HANDLU ZBOŻA I NASTON 
B. HOZAKOWSKI — TORU*

z dala 20 września 1937 r.
Płacono w dn lach ostatnich zł. za 100 kg. fran- 

ko stacja załadowania.
Nasiona:

Za koniczynę czerwona 135—150; koniczynę czerwo­
na średni gatunek 120—160; koniczynę białą prima 
czyszczoną 160—220; koniczynę szwedzką 210—240; 
koniczynę żółtą 80—90; koniczynę żółtą w łuskach 
35—45; inkarnatkę —; przelot 85—95; rajgras 
krajowy 70—80; tymotkę 20—24; seradelę —; 
wykę latową —; wiczkę zimową 60—70; peluszkę 
—; groch Wiktoria 24—27; groch polny 22—24; 
groch zielony 23—26; bobik 25—28; gorczycę 38— 
40; rzepak z nowego zbioru 53—56; rzepik letni z 
nowego zbioru 46—50; łubin niebieski 16—17; łu­
bin żółty 16.50—17.50; siemię lniane 40—44; kono­
pie 45—55; mak niebieski 70—76; mak biały 90— 
100; tatarkę —; proso 27—34.

TABELA
z dnia 20

I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stale dzienne wygrane zł. 5.000 na Nr 67547
Zł 30.000 na Nr. 72585
Zł 10.000 na Nr Nr 72535 172886
Zł 5-000 na Nr Nr 24280 63355 108852 128430 

163291
Zł 2.000 na Nr Nr 30099 31076 40679 75379 

115834 155798 172801 177848 180011
Zł 1.000 na Nr Nr 5311 17315 36700 54296 61158 

86352 88230 101349 117472 124826 129307 130688 
135508 141214 142379 146412 153336 162635 167265 
187247 187689 189779 190698 194246

Wygrane po zoo zł
400 022 45 71 840 Tl 1443 668 775 979 2140 

273 97 302 58 423 611 85 646 87 761 803 13 
3014 83 165 69 89 496 529 300 28 773 837 
4034 187 451 504 25 58 92 97 629 64 73 5114 
19 ::: “
81 943 62 78 7078 710 232 60 315 648 732 961 
96 8159 262 830 471 511 34 712 959 9157 95 
95

Przyszła wojna a radio
Radio jest nie tylko czynnikiem postę­

pu i kultury w życiu społeczeństw, ale nie 
w mniejszym stopniu spełnia ono w dziele 
obrony narodowej niesłychanie ważną ro­
lę. Współczesna wojna bez współudziału ra 
dia jest nie do pomyślenia. Wykazały to te 
goroczne manewry, jakie się odbyły na Po 
morzu i w Wielkopolsce. Małe stacje na­
dawcze, umieszczone na samochodach lub 
wozach spełniały znakomicie rolę, którą 
dawniej spełniał przewód telegraficzny, czy 
telefoniczny.

O wielkim znaczeniu radia dla celów 
wojennych świadczy akcja, jaką rozwinęła 
u siebie Trzecia Rzesza w kierunku rozpo­
wszechnienia i technicznego udoskonalenia 
radia. Niedawno pewnemu publicyście an­
gielskiemu udało się uzyskać pozwolenie 
na zwiedzenie nowych i potężnych radio- 
stacyj niemieckich w miejscowości Zeezen, 
położonej w promieniu kilkudziesięciu ki 
lometrów od Berlina, a połączonej ze stoli­
cą Niemiec całym systemem skomplikowa­
nych przewodów.

Pod osłoną lasów, na polu, pokrytym za 
siekami kolczastymi, według relacyj owego 
publicysty — wznosi się 25 wież radiowych 
a cała stacja jest strzeżona jak gdyby jaka 
twierdza lub arsenał.

Uzbrojone posterunki pełnią w dzień i 
noc czujną straż, a każdy, kto by się tam 
chciał dostać musi przejść obostrzoną kon 
trolę, wykazać się listami polecającymi, za 
nim mu pozwolą przejść progi radiostacji, 
nad którą sprawuje kontrolę sam minister 
propagandy dr. Goebbels. Całe urządzenie 
zabezpieczone jest przed atakiem bombo- 
wyiYi.

Stacja w Zeezen transmituje w różnych 
językach w dzień i w nocy do sześciu stref, 
na które podzielony został glob ziemski. 
Specjalne programy nadawane są do polu 
dniowej Azji i Australii, na Daleki Wschód 
jako też do Afryki i obu Ameryk, a każdą 
strefę obsługuje specjalnie wyszkolony 
sztab, złożony z ludzi, posiadających gran 
towną znajomość krajów języków i społe­
czeństwa, do którego transmisja ma być na 
dawana.

Stacja w Zeezen nadaje obecnie również 
w strefie afrykańskiej trzy biuletyny z wia 
domościami każdego dnia w obcym języku 
o życiu Trzeciej Rzeszy.

Tak rozbudowany potężny aparat po­
wietrznej propagandy przez Niemcy zmu­
sił także Wielką Brytanię do obmyślenia 
obrony radiowej i kontrpropagandy powie- 

' trznej, gdyż propaganda radiowa niemiec- 
l ka, której zasięg obejmuje bez mała cały
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glob ziemski, tam zwłaszcza, gdzie Niemcy 
chcieliby mieć w przyszłości kolonie, za­
graża poważnie interesom angielskim.

Widzimy więc, że jeszcze wojna świa­
towa nie wybuchła, a już odbywa się cicha, 
podstępna wojna radiowa, mająca na wido 
ku urobić psychicznie i nastawić przychyl­
nie ludy świata do interesów danego mo­
carstwa. Przyszła wojna będzie wojną nie 
tylko gazów, samolotów, tanków, ale będzie 
się ona odgrywała również w sferze eteru. 
Nastawienie psychiczne, silne nerwy naro 
dów, biorących udział w wojnie, zadecydu­
ją również o zwycięstwie, jak i wojska wy 
ekwipowane technicznie w najnowszy sprzęt 
wojenny. Ale cóż znaczy sprzęt, gdy w żoł 
nierzu nie będzie ducha? A tego ducha, ten 
nastrój urobić może propaganda radiowa.

Stąd wniosek, że i my, idąc śladem wici 
kich narodów i państw, powinniśmy się 
stać narodem, tak dalece zradiofonizowa- 
nym, ażebyśmy doszli do takiego stanu, w 
którymby każdy obywatel czy rodzina po­
siadały radioodbiorniki. (X)

Programy radiowe
Wtorek, 21 września

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze".

6.1S Gimnastyka. (6.38 Muzyka (płyty). 7.0U 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja dia szkół: „Ostatnie ognisko" — audycja 
w opracowaniu Władysława Knoche (z Wilna). 
11.40 Aleks. Głazunow: Frag. ze scen balet. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka rolnicza — 
inż. Wacław Tarkowski. 12.25 Marsze polskie i 
obce w wykonaniu orkiestry wojskowej pod dyr. 
kpt. Maksymiliana Chmielewicza. 15.45 Wiadomo­
ści gospodarcze. 16.00 „Czym jest twój tatuś? — 
Maszynistą kolejowym" — transmisja z dworca ko 
lejowego w Wilnie. 16.20 Utwory fortepianowe 
na 4 ręce Maurycego Moszkowskiego w w. ona- 
nlu Nelli Korwin - Korotkiewiczówny i Jerzego 
Sulikowskiego (z Łodzi). 16.45 Ziemia pełna histo­
rii i soli — felieton wygłosi Marian Piechal (z Ło­
dzi). 17.00 Transmisja z Wystawy Radiowej w Wll 
nie. Wykonawcy: Podwójny kwartet „Pro Arte" 
pod dyr. prof. Ludwiga, Wanda Hendrich — śpiew 
oraz Włodzimierz Trocki i Leopold Horecki — for­
tepian na 4 ręce. 17.50 Aktualna pogadanka tury­
styczna. 18.00 Przegląd aktualności finansowo - go­
spodarczych. 18.10 Program na jutro. 18.15 Muzyka 
lekka (płyty). 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
„Uczciwość" — skecz Józefa Czyścieckiego. 19.15 
Recital skrzypcowy Ignacego Weissenberga. 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 „Sissy" — operetka 
w 8-ch aktach Fritza Kreislera. W przerwie ok. 
godziny 20.45 Dziennik wieczorny i Wiadomości 
rolnicze. 22.10 „O Biskupinie w 15-tu językach 
świata — audycja w opracowaniu Jana Kilarskie­

go (z Poznania). 22.25 Koncert solistów. W pro­
gramie muzyka współczesna. Wykonawcy: Nadzio 
ja Padlewska — fortepian, Józef Madeja — klar­
net (z Poznania). 22.50 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego, Przegląd prasy i Komunikat me 
teorologiczny. 23.00—24.00 Patrz programy lokal­
ne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40—11.57 Aleksander Głazunow: Fragmenty 

ze scen baletowych — (płyty z Warszawy). 12.15 
— 12.25 Pielęgnowanie zasiewów —- pogadanka 
rolnicza, wygłosi inżynier Andrzej Miksiewicz. 13.00 
—14.05 Orkiestry i soliści — płyty. 15.00 Melodia 
za melodią (płyty). 15.40—15.45 Wiadomości z Po­
morza. 18.10 Rozmowa ze słuchaczami — prze­
prowadzi Stanisław Nowakowski. 18.20 Soliści 
(płyty). 18.40 Program na jutro. 18.45—18.50 Wia­
domości sportowe z Pomorza. 23.00—-23.30 Tańce 
i piosenki — płyta za płytą.

środa, 22 września
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstaia zorze''. 6.18 
Gimnastyka. 6.38—7.06 Muzyka (płyty), 7.00 
Dziennik poranny. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa, llw 
Audycja dla szkół. 11.40 Gra Mischa Elman — 
skrzypce (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał a 
Krakowa. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 Felie­
ton prawno - społeczny Jadwigi Zieleńczykówny. 
12.25 Koncert Orkiestry Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr. Józefa Ozimińsklego z Ciechocinka (przez 
Toruń). 15.45 Wiadomości gospodarcza. 16.00 „Z 
mojego warsztatu" — szkic literacki Jana Wikto­
ra (z Krakowa). 16.15 Pieśni górnośląskie w wy­
konaniu chóru męskiego „Echa" z Mysłowic pod 
dyr. Józefa Lubczyka (z Katowic). 16.45 Wydarze­
nia morskie w Hiszpanii — odczyt — wygłosi kpt. 
Olgierd żukowski. 17.00 Stan. Góiestan: Kwartet 
As-dur (z r. 1923) — I wykonanie. 17.30 Piosen­
ki w wykonaniu zespołu wokalnego „Te 4" pod 
dyr. Wandy Vorbond - Dąbrowskiej. 17.50 Samo­
chód i jego silnik — pogadanka — wygł. inż. Wi­
told Rychter. 18.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 
Program na jutro. 18.15 Melodie filmowe (płyty). 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Słynni dyrygenci 
— 22-ga audycja — Filip Gaubert (płyty). 19.50 
Wiadomości sportowe. 20.00 „Opowieść króla Cyga­
nów" — audycja muzyczno - słowna w opracowa­
niu Stanisława Roy'a (z Poznania). Wykonaw­
cy: Eugeniusz Raabe — skrzypce, Stanisław Roy 
— śpiew, chór męski i inni, 20.45 Dziennik wieczor­
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert cho­
pinowski w wykonaniu Stanisława Szplnalskie- 
go (fortepian). 21.45 „Rodzice i dzieci" — obrazek 
Wandy Melcer (I). 22.00 Muzyka taneczna w wy­
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisła­
wa Górzyńskiego. 22.50 Ostatnie Wiadomości dzień 
nika wieczornego, przegląd prasy 1 Komunikat me­
teorologiczny. 23.00—24.00 Patrz programy lokal­
ne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40—11.57 Gra Mischa Elman — skrzypce — 

płyty (z Warszawy). 12.15—12.25 Pomorska gazet­
ka rolnicza. 18.00—14.05 Popularna muzyka orkie­
strowa — płyty. 15.00 Ulubione melodie — płyty. 
15.40—15.45 Wiadomości z Pomorza. 18.10 Poga­
danka społeczna. 18.15 Wirtuozowskie utwory for­
tepianowe — płyty. 18.40 Program na jutro. 18.45 
—18.50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 19.00— 
19.50 „Bydgoszcz na naszej fali". Zespół salono­
wy: „Motywy hiszpańskie i włoskie". W przerwie 

| „Jak Florian z Piaseczna zbereżnika heretyckie- 
I go zmocował" — felieton — wygłosi Ir. Teodor 

Brandowski.
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85 377 490 154819 960 155782 833 156363 
804 946 157269 424 75 718 962 158049 
793 819 159157 364 648 751 844 940

160313 609 859 905 161365 162023 
311 64 434 46 689 984 163104 243 92 
803 164074 192 792 165025 69 335 ----------- --------- ---- 168166

694 27372 499 
8280446 565 81116 251 529 805 82032 36 

241 471 695 83015 165 344 84396 639 763 
85011 205 63 907 86952 87103 88180 226 
437 508 98 628 890 89112 15 30 504 612

90235 91152 210 387 745 805 77 92112 
329 404 596 617 30 42 69 93027 32 324 
94025 128 91 574 95 624 829 966 95021 90 
174 80 205 927 96014 240 476 657 97404 
504 54 780 933 98099 236 82 304 99184 75 
207 431 66 91 646 921

100056 268 314 402 553 101047 49 225 
97 307 15 804 20 102123 210 45 691 968 72 
103188 206 12 759 876 104089 126 422 502 
615 105138 81 212 564 631 708 893 106033 
95 103 515 727 97 107264 348 406 889 
108338 730 109008 262 535 695 712 815

110043 100 250 422 741 79 868 111260 
320 556 66 802 112477 571 641 766 988 
1113391 422 59 651 869 989 114284 367 92 
495 555 801 115196 248 116396 535 743 
117138 68 96 258 93 392 474 118197 231 
450 615 854 119238 609

120221 306 41 470 536 972 121058 150 
•57 205 558 605 45 869 122378 683 812 34 
77 123511 678 901 124587 722 862 125290 
698 126313 429 569 646 66 937 71127369 
,448 585 648 781 881 128005 19 542 899 965 
129139 248 343 413 547

130050 112 355 423 601 744 975 131267 
95 357 591 728 70 132088 365 569 896 
133103 308 51 415 723 907 92 134039 501 
13 74 757 135172 275 446 136014 114 52 
249 137073 127 38 512 764 75 957 138333 
94 437 607 35 139277 901

140890 141063 505 629 60 63 755 142728 
99 887 143192 599 68 1730 864 935 144015 
323 94 440 573 648 988 145159 246 
146125 325 515 702 862 63 90 147017 
418 26 610 21 86 148124 558 149302 
692

150220 332 151090 549 152193 460 
818 35 918 153418 758 154336 522 859 
155112 35 655 711 39 811 156380 508 
917 157029 299 713 947 158350 428 
78 159395 600 740 985

160117 720 816 161377 162488 718 163198 
473 99 522 773 165014 371 81 
826 166015 299 324 845 977 
169642 717 866

170429 880 171336 511 889 
827 173234 365 70 174007 278

974 29376

31462 676
33256 335

69
67_______ „
228 357 432

397 415 696 179287 333 450 566 651 
74 995

180000 209 92 369 181054 117 88 
369 469 825 64 79 182007 104 99 238 
56 64 466 607 12 68 757 65 809 99 
78 183289 455 584 615 46 712 35 843 
184175 326 53 453 663 91 732 823 185025 
134 622 62 911 66 186183 474 689 740 833 
187118 23 224 48 629 811 188036 199 213 
537 839 53 912 23 189216 305 42 99 535 
888 94

190006 251 95 S23 93 718 877 191276 352 98 
596 TD 977 192427 51 529 712 193013 189 302 
93 194003 23 76 122 94 346 97 402 20 
881 922.

248 
339
948
952

616
257
415

.01037 143 419 25 35 521 
L 02109 11 217 362 915 89 
655 68 750 80 89 859 990 
506 905 8 99 105176 232 
537 58 938 106183 252 719 
50 482 89 536 772 80 836 63 ______
17 58 425 728 84 894 999 109191 259 
534 632 827 89 984

110062 80 183 229 444 66 680 854 11116'1 
’72 429 48 55 519 22 50 89 661 736 801 47 
709 96 112011 29 304 39 64 633 87 700 92? 
113010 15 92 148 330 44 678 752 62 880 
114226 424 526 41 5 477 737 852 59 115347 
436 722 818 924 70 116075 265 315 542 650 
878 986 117190 93 234 37 73 358 40 527 57 
627 61 79 774 92 803 40 84 964 118314 46 
471 602 50 71 776 826 71 991 119012 112 45 
200 31 499 515 69 731 93 941 47

120020 131 329 54 97 (32 359 92 121026
109 265 523 122050 209 346 50 470 617 713 95 liS13 96 370 «113035 83
901 22 63 123079 145 84 388 493 604 72: 90 3 6 U 96 37Q
71 124085 349 95 469 530 82 707 837 1251C8 
299 334 428 47 126043 38S 696 766 996
127084 236 75 597 603 879 958 128028 100 
7 39 47 258 451 550 714 869 928 129000 21 
358 557 605 3 741 959 85 95

130064 139 79 608 23 63 70 310 883 972 
131103 
604 95 
133019 
317 26 
91 312-------------------------------- -- ----------
46 699 706 22 988 137042 208 49 702 138160 
730 139295 379 689 715 912 14 33

140183 287 90 95 398 ’*
141055 
47 581 
63 750 
436 45 
228 65 -----------...------------------------------ —
74 98 671 954 73 147030 102 222 43 300 78 
509 791 148020 32 321 58 481 500 798 805 
93 959 149136 38 231 320 452 583 602 739 
929 51

150196 293 312 508 778 97 862 967 151002

36:
304
433

630
848
73

627
981
735
755

Ciągnienie III
Wygrane po zoo zł

151 458 562 667 912 1426 519 789 2010
84 199 210 330 498 789 827 3190 236 442 
71 92 4241 313 404 15 588 878 5190 508 727 
6220 512 606 79 706 822 933 7172 412 733 
842 8342 422 992 9023 869 957

10061 62 938 11053 164 212 18 427 42

25 200 373 90 93 409 14 21 32 532 
731 40 132188 309 478 529 843 84 
106 200 30 528 833 953 134098 287 
43 451 888 921 39 78 135006 11 242 
90 548 53 803 88 964 72 136213 420

503 625 846 93
64 492 583 677 82 822 142040 424 
703 868 927 77 143174 328 520 56 
97 870 83 950 144016 70 207 339 47 
524 61 78 778 95 997 145101 48 72 
512 625 744 908 146085 87 376 408

14351 62 491 578 610 860 15258 80 603 
775 92 994 16039 107 294 357 556 606 46 
17030 219 321 725 935 18046 79 251 68 
365 499 593 636 913 19079 556 60

20250 21471 22196 334 531 907 23238 365 
413 544 60 978 24010 658 25142 237 
554 807 26033 994 27022 41 58 69 128 
47 52 68 576 626 86 95 28580 94 96 
702 912 30 70 29130 74 332 790

30358 894 31497 509 683 909 32073 
90 220 506 608 718 816 33262 348 92 
852 80 34939 35673 973 36122 91 242 
582 626 37022 842 900 38340 577 94 
39174 413 650

40069 87 176 97 614 835 41414 68 
700 56 889 42020 784 913 83 43117 
522 44000 61 350 490 45633 791 812 46023 
260 701 68 871 96 47191 233 48787 896 
49551 641

50062 131 304 92 721 51235 523 38 52008 
162 372 511 53238 366 495 628 779 938 
54081 108 395 430 542 999 55318 408 600 
874 56053 320 611 798 855 57125 304 40 
411 692 863 58202 78 337 433 561 74 756 
56190 278 86 365 572 625 762

443 525 628
168434 601

316 
- - - 793

27 98 175184 551'176303 427 572 75 177258 
455 617 701 179312 99 504 793

180056 127 351 81 525 94 682 730 813 
907 62 181198 654 73 182452 931 183744 64 
860 184361 447 185146 243 499 633 186612 
94 714 810 61 187216 613 32 829 941 
188348 443 656 964 189298 485 794

190475 786 191472 714 57 955 86 192094 
230 93 389 193889 953 194113 408 633 869 
72 78

172152
326 607

362
244
665

179
474
313
974

612
210

Ciągnienie IV 
GŁÓWNE WYGRANE
Siata dzienne wygrana 

73923.
Zł 10.000 na
Zł 5.000 na 

103377 170575.
Zł 2.000 

85806 93536 
185718.

Zł 1.000 
54224 57245 
76786 97455

N-ry: 57746
N-ry: 26623

N-ry: 11916

240
zt 20 000 na Nr

159606.
32128 65308

17442 23533na .. .......... - -- - ------
96845 106886 137860 144134

89069

55189
157330

na N-ry: 13996 19541 44896 
57371 65037 71513 72702 73271 

____ ______ 104975 112642 117677 1 20279 
123977 129434 130192 131851 145792 145238 
161843 163941 174493 191947

48065
73608

122871
146906

Wygrane po zoo zł

202
311
897
697166182 248 765 167091 477 

169732
170174 242 171016 651 876

173238 378 852 998 174093 325
176162 216 343 88 595 615 47 
713 177288 444 990 178081 296 
755 842 73

180200 479 181468 523 66 182094
440 520 686 810 183090 431 62
184238 749 809 908 185245 51 482---------- _ lg70g2

391
694

172165
50 526
853 176630
179099 646

4S4 954 55 1291 535 812 74 97 2011 609
746 3535 618 87 »5 4712 951 334 9A

354 
721 
612 
329

70 739 186010 119 85 919 67 
560 784 188100 792 189511

190279 892 191033 137 609 917 
17 76 523 92 685 95 818 27 976 88 
516 641 757 875 940 194116

107
616
545

192006
193321
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WTOREK DNIA 21 WRZEŚNIA 1937 R.

TORUŃ
w

Kawiarma- 
Restauracja

Tora*. Mickiewicza 90 
teł. 27-92 

wWc-H. Tomaszewska 
poleca: 6189C
fniadanio 

OlSiadv 
JVoIacfe 

sposobem domowym 
no czystym maśle

Napoje orzeźwiające 
Wina - Piwa 
Bilard automatyczny

Ceny* nisKim.

Z dnia na dzień 
powiększa się rze­
sza zadowolonych 
klientów firmy

T. Rzymkowski
TORUŃ, SZEROKA 43- 

5187C

I
| opierajcie przedsiębiorstwa han­

dlowe prywatnej inicjatywy 

a przyczynicie się do rozwoju 

handlu w Gdyni

Wszystko z

E L E K T R O T E C H N 0 K 0 
znajdziecie w wielkim wyborze 
i na dogodnych warunkach 

w największym składzie elektrotechnicznym 
w Gdyni
Inż. Siadeusx 'UJiecxffinsfii 
Gdynia, ul. Świętojańska 59 • tel. 28-38.

OLEJARNIA I RAFINERIA

FRANCISZEK WOYTON
Toruń, ul. Grudziądzka 15, teł.: 20,45)12,27

Jfupufemu .- 
rzepak, rzepik, lniane siemię, konopie, sio* 
aeeznik, boby soyowe.

fprzedajemu: 634o
śruty jako najlepszą paszę, rzepakowy, 
lniany, soyowy, konopny, słonecznikowy, 
palmowy, kokosowy i mączkę mięsną.

II. Km. 594/37. 6473
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach, rew. 
II. na zasadzie art. 60? k. p. c. ogłasza, że w dniu 
30 września 1937 r. o godz. 9,tej w Baninie u dra 
Goerea odbędzie się publiczna licytacja ruchomoś­
ci, a mianowicie będą sprzedane: 100 ctn. żyta. 100 
ctn. jęczmienia, które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Oszacowanie nastąpi w czasie licytacji, według 
giełdy zbożowej.

Kartuzy, dnia 17 września 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 1 

(—) Alojzy Satke.

TRWAŁĄ 
ondulac|ę 
aparatem 

elektrycznym 
1 carowym 

najtaniej 
wykonuje 

SŁUPSKI 
fORUN. BYDGOSKA 58

ZEGARY
zegarki, platery, krysz» 
tały oraz obrączki ślub* 
ne, polecam w najnow* 

szych fasonach

Kazimierz BiDik
Mistrz zegarmistrzowski

Zaprzysiężony Rzeczoznawca 
5956 Sądowy.

Toruń, Stary Rynek 39
róg Szerokiej. Telcf. 1292.

Nowa mleczarnia 
poszukuje odbiorcy stałego 
na 6—8 beczek masła I gat. 
tygodniowo. Oferty „Dzień 
Pomorza'* pod nr. 6465.

Zlecenie Nr. 484/1. (6384
PRZETARG OFERTOWY

Internat Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni 
rozpisuje przetarg ofertowy na dostawę artykułów 
żywnościowych na okres roku szkolnego 1937/38, 
a mianowicie:
mięsa świeżego, wędlin, pieczywa, towarów kolo­
nialnych, mleka, masła, jaj, śmietany, serów i 

warzywa.
Oferty na specjalnych formularzach, które mo­

żna otrzymać w Intendenturze Internatu, należy 
składać w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
..Oferta na dostawę artykułów żywnościowych dla 
Internatu", p/a Internat Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni, ul. Morska nr. 81 do dnia 24 wrześ­
nia 1937 r. godz. 10-ej, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert.

Dyrekcja Szkoły.

Dnia 29 września 1937 r. o godz. 9-tej odbędzie 
się sprzedaż licytacyjna wybrakowanych 96 koni 
wojskowych na placu ćwiczeń przy koszarach gen. 
Hallera, ul. Gen. Bema.

Grudziądz, dnia 20 września 1937 r.
Kierownik sprzedaży koni.

Zlecenie Nr. 521/VII. 6472

ZAPOWIEDŹ NR. 14/37.
Podaję do ogólnej wiadomości, że: 1) rolnik 

Walter Erwin Hartkopp, stanu wolnego, zamiesz­
kały w Palschau (Wolne Miasto Gdańsk), syn zmar 
lego w Berlinie rolnika Hermanna Hartkoppa i te­
goż żony Albertiny z domu Huth, zamieszkałej w 
Palschau (W. M. Gdańsk); 2) Meta Hildegard Elż­
bieta Lenser, panna zamieszkała w Brzezinach po­
wiat Świecie, córka rolnika Reinholda Lensera i te­
goż żony Elżbiety z domu Lauda, zamieszkałych 
w Brzezinach, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie winno nastąpić w Zarządzie 
Gminnym Osie, u sołtysa w Brzezinach i w „Gaze­
cie Gdańskiej".

Osie, dnia 26 lipca 1937 r. 6476
Urzędnik Stanu Cywilnego w Osiu:

(—) Janiak.

Do akt Nr. Km. 484/37. 6467
OBWIESZCZENIE

Komornik Sadu Grodzkiego w Rypinie rewiru I. 
zamieszkały w Rypinie przy ul. Śmigłego-Rydza 19 
na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 5 
października 1937 r. o godz 16 w Bogumiłkach gm. 
Płonne odbędzie się publiczna licytacja ruchomoś­
ci, a mianowicie: dziesięć bekoniaków 2-centnaro- 
wych, oszacowanych na łączną sumę 850,— zł., któ­
re można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży. w czasie wyżej oznaczonym.

Rypin, dnia 9 września 1937 r.
Komornik: 

f—I St. Makowski-

Km. II. 2313/35 657/36, 278/36, 191/37. 64$ I
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Starogardzie re. 

wiru II. Stanisław Bartkowiak, mający kancelarię 
w Starogardzie przy ul. Skarszewskiej 25, na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że w Sądzie Grodzkim w Starogardzie 
pokój nr. 14 dnia 23 października 1937 r. odbędą się 
sprzedaże w drodze publicznego przetargu nastą. 
pujących nieruchomości:

A) Km. 2313/35 o godz 10-tej nieruchomość wdo. 
wy Salomei Kończalowej, Żabno, karta 73 o po­
wierzchni 74,96,84 ha, składającej się z domu mie­
szkalnego, chlewu, stodoły, obory, stajni, podwórza 
i ogrodu, oraz domu mieszkalnego dla robotników. 
Nieruchomość została oszacowana na sumę 40.000,— 
zł., cena zaś wywołania wynosi 27.270,— zł. z prze, 
jęciem renty zapisanej w dziale II. pod nr. 1, 2, 3, 
4 i 6 księgi wieczystej. Przystępujący do przetargu 
winien złożyć rękojmię w wysokości 4.000,— zł.

B) Km. 657/36 o godz. 10,30 nieruchomość spad* I 
kobierców po śp. Adolfie Kirsteinie, Starogard, kar- 
ta 274 o powierzchni 0,06,67 ha, składająca się z do- I 
mu mieszkalnego frontowego, położonego przy ul. 
Chojnickiej 40, przybudówek oraz chlewu. Nieru­
chomość została oszacowana na sumę 7.467,— zł., 
cena zaś wywołania wynosi 5.600.25 zł. Przystępu- 
jący do przetargu winien złożyć rękojmię w wyso­
kości 750,— zł.

C) Km. 278/36 o godz. 11-tej nieruchomość wdo­
wy Matyldy Stiewe i spadkobierców zmarłego Fer­
dynanda Stiewe, zast. przez kuratora adw. Baliń­
skiego, Cis karta 43 o powierzchni 31,34,90 ha, skła­
dająca się z domu mieszkalnego z podwórzem, staj­
ni, stodoły i przybudówek. Nieruchomość została 
oszacowana na sumę 6,300,— zł., cena zaś wywoła­
nia wynosi 4.725,— zł. Przystępujący do przetargu 
winien złożyć rękojmię w wysokości 630,— zł.

D) Km. 191/37 o godz. 11.30 nieruchomość Jana 
Banacha. Chwarzno, karty 45, 59 i 90 o powierzchni 
27,20,64 ha, składająca się z domu mieszkalnego, 
przybudówek, chlew’a z przybudówką, stodoły i po­
dwórza. Nieruchomość została oszacowana na su-i 
mę 25.620,— zł., cena zaś wywołania wynosi 19.215.—] 
zł. Przystępujący do przetargu winien złożyć rę­
kojmię w wysokości 2.562,— zł.

Rękojmie należy złożyć w gotowiinie albo 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj. w których wolno umie- 
zać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odm’enne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej ezęści 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

Dlaczego !
przepłacasz MEBLE nie 
pytając sią przedtem o ceny 
Najtaniej! — Skład Mebli 
Toruń, Prosta 5. (4592C

TynK 
szlachetny 
pierwszorzędnej jakości 

w różnych kolorach 
do nabycia w firmie

M. Czubek 1 Ska
Toruń, Piernikarska 3*7. 

Telefon 1643 (6378

Dafiia nowe i okazyj* Ku Ul O ne. Specjalność! 
detektory z głośnikiem 

na dogodne spłaty poleca
ZAKŁAD MECHANICZNY 

K. Tułodzleckl
Toruń, Małe Garbary 9. 

telefon 1702.

Elew
potrzebny zaraz — nauka 
leśnictwa. Leśnictwo Ły* 
somice. poczta Lulkowo 
pow. Toruń. 64Ó9Ck

2 pokojowe
mieszkanie kdmfortowe do 
wynajęcia. Wiadomość Mic­
kiewicza 36, u dozorcy 
___________________ ~64łS

Postukujemy!
Ze względu na powiększę* 
nie produkcji otworzymy 
także w tamtejszej okolicy 
miejsce rozdzielcze (bez 
sklepu) i poszukujemy od* 
powiedniego pana. Miej* 
scowość i zawód obojętne. 
Dochód conajmniej 530.— 
zł miesięcznie. Zgłoszenia 
pod „86“ do Brigol, Box 9, 
l’oertschach»See (Austria).

<>44ir

GDYNIA

Świece
ołtarzowe, stearynowe, kom* 
pozycyjne, olej do palenia, 
knotki do oleju — polecam 
HURTOWN A DROGERIA

T. Riymkowski
Toruń,'Szeroka 43. 5187C

Kunie 
zaraz za gotówkę autobus 
w dobrym stanie. Oferty 
do „Gazety Morskiej Il.“, 
Wejherowo, pod 249. 6452

Zgubiona 
legitymację portową nr. 162 
na nazwisko Broda Szcze* 
pan, unieważniam. 6458M

Szlachetne 
tynki

własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole, 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar* 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto* 
pnielastricowe. Adres „ELE, 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 22*73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas. 
Poszukujemy reprezentan* 
tów. Oddział Toruń, ul. 
Mostowa, u. tel. 26.05. — 
Bydgoszcz, Archit. P. Wa< 
wrzon, ul. Długa 22, telef. 
34«> 3. 3557

Wartość
Pańskiego 
DOMU 
wzrośnie 
jeśli 

otynkuje 
go Pan
szlachetną zaprawą fasadową

UTOZYT

Kupuje
używane przedmioty 

wszelkiego rodzaju jak: 
garderobę, futra, radia, 
maszyny do szycia, do pi­

sania i inne
DO .4 KOMISOWY

Gdynia, Świętojańska 79 
zakup i sprzedaż

6112

Sztuczny Kamień, 
żwiry, materiały do

TERAZZA. 5180
Gdynia, Św. Jańska 49, 

tel. 20-49.
Poszukiwani rejonowi przed­

stawiciele.

Motocykl
używany z przyczepką lub 
bez na sprzedaż. Wejhe* 
rowo, Derdowskiego 11, 

ółSiMk

w naszym 
dzienniku 
opłaca sie

OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej , a ■ a • 040 ai
w tekście na pierwszej stronie . L0O ai
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0.80 st
w tekście na dalszych stronach 0.50 zi
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej
Dla poszuaującycn pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoezenlowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej > dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

najwyższej 
klasy

marki:

Poszukujemy
zastępcę

na nasz Oryginalny 
Ruberoid. Wymagana 
znajomość kalkulacji 
krycia dachów przy 
zawieraniu transakcji.

„Impregnacja**
Fabryka Ruberoidu
Bydgoszcz

6324

Dom
w Włocławku sprzedam, 
zamienię w Grudziądzu, 
Tczewie. Dochód 4000 zł. 
Wartość 43 000—45.000 zł.
Włocławek, Wiślana 5, 

Schunck. 4443r

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko 1 tanio 
Firma „PEDAB" 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 ''9610

GDANSK
Pokój 

umeblowany, wygodny i 
elegancki, w centrum mia* 
sta do wynajęcia. Gdańsk, 
Schiohaugasse 23, III p., 
prawo. 6474GB

ABONAMENT MIESIĘCZNY WTNOSIt
W ekspedycji miejscowych agency! 2.00 zł
Z odnoszeniem do domu............................................................2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.Ś0 zł
Pod opaską .......................  4.50 zł
W Gdańsko przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańakn z odbieraniem w administracji wprost . 1.15 gd
Zagranice ...................................................... 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Tereń, ni. Bydgoska 5K

W ciągu ostatnich dwóch tvgodni przed licy­
tacją woino oglądać nieruchomości w dni powsze­
dnie od eodziny 8-ej do 18-ej. akta zaś postępowa­
nia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim w Starogardzie, ul. Kościuszki nr. 30. po­
kój nr. 28.

Biorący udział w licytacji muszą przedłożyć ze­
zwolenia właściwej władzy na nabycie nierucho­
mości.

Starogard, dnia 16 września 1937 r,
(—) SL Bartkowiak, 
komornik rewiru IL

— Ile kosztuje strzyżenie?
— Złotego.
— A golenie?
— 50 groszy.
— To proszę mi głowę ogolić.

O W A G 1 «
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Torunia, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, tdo upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ue 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grinumawz. Gdańsk, Kaasublscher Markt 21. I. p. - RedaktW Odpowiedzialny m. Bydgoszcz: Leon Formańskl Bydgoszcz id Dworcowa 
25 1. piętro, redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielników.Gdynia ul Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u" — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Franciszek Myśliński Grudzląoz 
Plac 23 stycznia 10. L — Redaktor odpow na Tczew: Alojzy Kurio Tczew, Kościuszki nr. Ł — Redaktor odp. na Rypin: Zygmunt Bartelki— Rypin. Warszawska 13 teł 97 - ipno. .Jtttona . nos 

ciuszki 7 Franciszek Majewski — Brodnica: Zygmnnt Bartelki, ul. Mazurska 27, m. 5. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf * odpow udzlelami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Adminiatracje.


